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Nie żyjemy icszc/e w okresie pokoju. Wielka 
woina światowa, rozpoczęta w sierpniu 1914 'roku, 
nic jest skończona- Arnije są zdemobilizowane. lecz 
walka trwa dalej, walka dawnego, imperialistycznego 
porządku, opartego na politycznym ucisku i gospo­
darczym wyzysku pracy i narodu, z nowym1 nacjo­
nalistycznym, , który proklamował traktat wersdlski.

Jesteśm y n schyłku trzeciego okresu tej walki. 
Pierwszy zamknął pokój wersalski, drugi pokój ry­
ski. trzeci dobiega teraz właśnie swego końca. 
W pierwszym biły sie uzbrojonymi narodami wielkie 
śwtatnwe iniper.ia: Niemcy i Turcja zmurszała
z Wielka Brytanią i zbutwiała Rosją; wojna ta skoń­
czyła sie zniszczeniem imperium rosyjskiego i turec­
kiego, rozbiciem niemieckiego, klęską angielskiego.

Rozbicie imperium niemieckiego (głównie przez 
zagładę Austro-Węgier) i zniszczenie rosyjskiego 
przyniosło wolność polityczna narodom środkowe) 
Europy; nie oddało jednak Anglji panowania nad ro­
syjskim i nad tureckim wscliodem, nie postawiło w 
sferze jej wpływ ów Furopy centralnej. A gdy rów no- 
cześnie emancypacja gospodarcza dominiów' angiel­
skich i przewaga Stanów Zjednoczonych na dalekich 
oceanach w znacznej mierze pozbawiły Angł.ię do­
tychczasowych rynków i obszarów ek.-mlotacyjnycli, 
upadek zaś polityczny Niemiec i Rosii zrujnował nic- 
tylko życie ekonomiczne tych państw, ale i cały sy­
stem gospodarstwa światowego, system imperialisty­
czny, ■ na którym jeszcze bardziej aktywnie niż 
Niemiec było oparte życie gospodarcz.e Wielkiej B ry ­
tanii ■ . klęska polityczna imperializmu niemieckiego 
stała się kieską wrszelkiego gospodarczego imperia­
lizmu, PTzedewszystkiem angielskiego.

Drugi też okres wojny .światowej, otwarty 9-go 
hstopada 1918 r. narzuceniem przezi Lloyd G eorgca 
zwycięskiej arrnji francuskiej ocalającego Niemcy za­
wieszenie broni, wypełniony juz. jest z iednej struny 
walką dyplomatyczną Lloyd George a przeciw' Fran­
cji o zachowanie politycznej potęgi Niemiec na kon­
tynencie Europ jr, z drugiej zaś podjęciem i prowadze­
niem na wschodzie nowych wojen, poprzez które po­
lityka angielska w” antagonizmie do francuskiej zmie- 
tza konsekwentnie do opanowania zarówmo Bliskie­
go Wschodu jak i Ros.ii. Lloyd George z wielkim 
sukcesem na konferncji pokojowej w Wersalu nie 
dopuszcza w obronie imperium niemieckiego do usta­
lenia stosunków politycznych w Europie środkowej 
i wschodniej, stwulza szereg kwestyj otwartych, 
(plebiscytowe), które następnie »  walce dyplomaty­
cznej z Francją usiłuje rozwiązać korzystnie dla Nie­
miec, co mu się też w znacznej mierze udaje. W  ca­
łym tym okresie plebiscytów i wojen na Bliskim i 
rosyjskim wschodzie oraz na tern podwójnemu tle 
rozwijanej akcji o rewizję odszkodowań niemieckich, 
walka toczy się między Anglją i Francją; cały zaś . 
impet tej walki zwraca się przeciw' Polsce. Dążenie 
angielskie do politycznej restytucji dawnego itnper- 
jum niemieckiego, rywalizacja angielsko-francuska co 
do restytucji politycznej dawmego imperjnm rosyj­
skiego sprawiają, żc do marca względne sierpnia 
1921 r. Polska jest bez granic na wschodzie i ,na za­
chodzie. Sprawa politycznej odbudow'y' imperializmu 
r.icmieckicgo i rosyjskiego występuje, iako kwestia 
śląska, wileńska, wschudnio-galicyjska, jako kwestia 
(idańska i traktatu ryskiego; nieprawdopodobne tru­
dności międzynarodowe, z którymi musi potykać się 
naród polski, budując swoje państwo, broniąc najsłu­
szniejszy; cdi, najbardziej naturalnych swych maw, 
wynika stad właśnie, ze utworzenie wielkiei i po­
tężnej Polski uniemożliwia polityczną odbudowę da­
wnego imperjnm tak niemieckiego iak i rosyjskiego.

■ en drugi okres wojny' światowej (od listopada 
1918 do sierpnia 1922 r.) był, okresem walki angirlsko- 
francuskiej; walki dyplomatycznej, toczonej jednak 
także i orężem polskiego, greckiego i rosyjskiego 
(białogwardyjskiego) żołnierza. Walka ta skończyła

się porąyką Lloyda George‘n; nie udało mu się opa­
nować ani Bliskiego Wschodu ani Ros.ii, nie udało 
odbudować politycznie zniszczonego w pierwszym 
okresie wojny imperializmu niemieckiego. Traktat 
natomiast ryski i rozstrzygnięcie sprawy śląskiej 
zadecydowało uietylko o niepodległości i mocarst\yo- 
wem stanowisku Polski ale i o tern, có.bcz silnej, 
niezależnej od Ros.ii i od Niemiec Polski byłoby nie­
możliwością; zdecydowało o Utrzymaniu nowego 
politycznego porządku w Furopie środkowej, po­
rządku. opartego na wolności i niezależność! od Nie­
miec wszystkich now'o tam powstałych państw na­
rodowych.

Pokój ryski i r o z s t r z y g n ię c ie  sprawy śląskie,' 
stabilizowało .Stosunki polityczne w Furopic środko­
wej zgodnie z ideą naczelną traktatu wersalskiego, 
z ideą wyzwolenia narodów Futopy środkowej z pod 
jarzma prusko-niemieckiego imperializmu.

Powyższa też stabilizacja niezależnej od Nieimec 
słowiańskiej Furopy środkowej,"otworzyła w wojnie 
światowej trzeci okres, 'do końca którego obecnie 
zdajemy się zbliżać.

W tym trzecim okresie \valcz> się pod znakiem 
gospodarczej odbudowy Furopy. I tu wystąpiły już 
w yra/Jiie dwa nowe bloki mocarstw . jeden, który 
dąży poprzez rewizję traktatu wersalskiego, głównie 
odszkodowań niemieckich, do gospodarczej odpudo- 
wy imperjnm niemieckiego, a przez Niemcy z jedne: 
stron\ pomostem polskim do eksploatacji Rosji, z dru 
giej zaś pomostem czesko-jugoslow iańskim da , eks­
ploatacji Bliskiego Wschodu, i drugi blok, tworzony 
przez Francję i nowopowstałe państwa narodowe-, 
który ro/.urnie. żc tego rodzaju gospodarcza odbudo- 

I wjf Furopy prowadzi Jo  politycznej odbudowy da-' 
wnego imperium niemieckiego, do gospodarczego a 

I następnie i politycznego ujarzmienia wszystkich no­
wopowstałych państw' narodowych do osiągnięcia 
pod protektoratem Anglii tych celów, dla których 
Berlin wywołał w sierpniu 1914 r. wojnę śwdatoyvą.

1 myli się p. Narutowicz, gdy mu się zdaje, że 
poważne międzynarodowe trudności, pod znakiem 
których stoimy, są wywołane ekonomicznym kryzy­
sem Furopy. To jest punkt w idzcińa Lloyda George'a 
i Niemiec. Fkonomiczny kryzys Furopy jest na­
stępstwem „poważnych międzynarodowych trudno­
ści", jakie od listopada 1918 r. nieustannie : coraz to 
nowe stwarza polityka Lloyda George‘a, nic dopu­
szczając do ustalenia się nowego porządku polity­
cznego i cio zorganizow ania na zasadzie gospodaiczcj 
samowystarczalności i gospodarczych uzupełnień 
nowego gospodarczego życia Furopy. Życie to miry 
zostać oparte na tych samych podstawach, na jakich 
zostało zorganizowane nowe życie polityczne, na 
podstawie welności j niezależności każdego narodu, 
który ma prawu i moc stanowienia o sw-ym losie

Fkonomiczny kr\zvs Furopy jest w yAohny 
oporem i trudnościami, jakie obrońcy gospodaiczego 
imperializmu stawiają wykonaniu traktatu wersal­
skiego.

Konsekwencją upadku polayczncgo imperializmu 
musi być rozkład i upadek imperializmu gospodar­
czego. Kto chce przywrócić daw ny imperialistyczny 
porządek i organizację życia gospodarczego Europy, 
ten musi dążyć do obalenia nowego politycznego po­
rządku, porządku nacjonalistycznego, proklamowa­
nego przez- tralbat wersalski.

Sprawę odszkodowań niemieckich jcsi sprawa 
polityczną i moralną; Niemcy mogą je zapłacić, nie 
może icliAfeaplac ć imperjnm niemieckie, sięgające p<i 
hcgemonję gospodarcza nad narodami Furopy środ­
kowej i po panowanie nad Rosją. Stąd też sprawa ta 
nie może być obojętną ani nam ani żadnemu inneimi 
z nowopowstałych państw narodowych w Europie 
środkowej, nie tylko dlatego, „że dotyczy on; ■ naj­
żywotniejszych interesów naszego sojusznika A rar- 
cji, ale dlatego, że dotyczy ona naszych własnych 
najżywotniejszych interesów', i to bardziej niż F rar- 
cjbp nam bowiem i narodom Europy środkowej od­
budowa gospodarcza imperium niemieckiego niesie 
to, czego w żadnym wypadku nu przyniesie 1 rancji, 
gospodarczą a w następstwie i polityczną niewolę. , 

Tego iedn3k p. Narutowdcz nie w'*dzi , nic rozu­
mie, zdaje mu się, że w szystko  jedno, co i jak, i szczy­
tem iego życzeń — iak twierdzi — jest usunąć „za­
chodzące trudności" i 'utrzymać przymierze aljan- 
tów.

fp zj miej ze aliantów jem od 9 listopada 1918 r. 
jylko formą, solidarność mocarstw sprzymierzonych 
iest legendą. Pokój śwuatowy, ten względny jaki ist­
nieje ani opiera się. ani musi opierać się na solidarno­
ści mocarstw sprzymierzonych. Nie jest ani w- ua-_ 
szym interesie, ani w hiteresic państw Małej Ehten- 
ty, aby na solidarności takiej byl opartym Tego ro­
dzaju przekonanie o warunkach pokoju światow ego, 
do jakiego przyznaje się p. Narntowic^,1 przedstawia 
poważne niebezpieczeństwo, kryje się w mem więk­
sze przywiązanie do pokoju światowego (tylko nie z 
Rosją?) niż do traktatu wersalskiego i najżywotniej- 
szj-ch interesów. PolsKi, a obawiamy się, że również 
silniejsze przyw iązuję do solidarności mocarstw za­
chodnich niż do naszej solidarności z Francją i pań­
stwami Malej En tenty

P. Narutowicz nic zdając sobie spraw'y jak da­
lece konflikt angielsko - francuski w sprawie odszko­
dowań doiyezy bezpośrednio najżywotniejszych na- 
szywL interesów i jak wielką dla nas byłoby klęską, 
gdyby Francja ustąpiła ze swego stanowiska!'w imię 
utrzymania przymierza 'aliantów, nic docenia rów­
nież i nie rozumie ztui 'zenia. jakie ina dla nas zjazd 
w Pradze i nawiązanie z pańs+wami Małej Ententy 
ściślejszych stosunków.

Właśnie owe ptnyążue ‘„trudności międzynaro­
dowe" pod znakiem których stoimy i ów- „kryzys c- 
konomiuzny Fhropy" nakazują nam związać się ści­
śle z Małą Ententą celem P utworzenia wspólnie zam 
kmętego w' sobie obszaru gospodarczego, co jest wa­
runkiem gospodarczego uniezależnienia zarówmo sie­
b ie ‘samych jak i państw <Małej Ententy. zwłaszcza 
Czech od Niemiec, a tern samem podstawą najpierw- 
szą dla postawienia się poza „kryzysem ekonomicz­
nym Enopy" i przystąpienia do uzdrowienia, stosun­
ków' gospodarczych w' Europie śiodkowej 2) odwró­
cenie niebezpieczeństwa, jakiem bj łoby załatwienie 
problemu austriackiego \y myśl koncepcji rzymsko- 
londyńskiej, załatwienie to bowiem zmierza do wcią­
gnięcia Czcili i Jngosławji w' restaurowany obszar 
gospodarczy dawnego 1 imperjnm niemieckiego. sko­
jarzonego z imperializmem wioskm i działającego 
w-spoinie z nim pod protektoratem Ang'jL 1) wspólna 
i solidarna obrona traktatu wersalskiego i stanowdska 
Francji wobec wieikiej ententy w sprawne oaszkodo- 
w uń niemieckich, jako kw'estji utrzymania gospodar­
czej niezależności całej Europy środkowej od Bał­
tyku do Adrjatyku, niezależności od Niemiec; 4) 
wspólna akcja gospodarcza na rosyjskim w'sciiodzie, 
zmierzająca w oparciu'o Francję do organizowania 
produkcji w tej zniszczonej części świaita i udarem­
nienie Niemcom, by eksploatowanie!! Rosii odbudo­
wywały swoj gospodarczy i polityczny imperjalizrn; 
5) zapewnienie sobie nawzajem i wobec państw ob­
cych niezależności polityki wewnętrznej wobec mniej­
szości narodowościowych

Na takich podstawach /.budowany' r sebły zwią­
zek czterech, nowopowstałych państw' narodowych 
Europy środkowej zdaje się nam być koniecznością 
w tym trzecim okresie wojny światowej, jaki koń­
czymy, jeśli okres ten ma się skończyć ostateczncm 
zwycięstwem idei moralnych traktatu w'ersaslkiego 
i ostateczncm ustaleniem się tego nowego porządku 
politycznego Europy, który zasadza się na wyzwo­
leniu narodów Europy środkowej z pod politycznego 
ucisku i gospodarczego wyzysku imperializmu nie­
mieckiego. ;

Żutego jednak, co o zjeździć w Pradze powiedział 
p. Narutowicz*, wynikałoby, że porozumienie z Małą 
Fntentą chciałby ograniczyć do działań na Zachodzie 
w kierunku utrzymania przymierza aliantów1 i soli­
darności Wielkiej Ententy choćby i ofiarą najżywo­
tniejszych interesów naszego sojusznika, Francji.

Natomiast szczególniejszą uwagę poświęca p. 
Narutowicz sojuszowi naszemu z Rumunją i stosun­
kowi do państw bałtyckich; zdradza to nDwątphwie 
zgubna tendencję, by tworzyć na wschodzie ściślej­
szy blok państw sukcesyjnych rosyjskich, analogi­
cznie do bloku państw sukcesyjnych austriackich 
ściągniętego w dwuprzymierze czesko-jugosłowiań- 
skie. Gdyby w tym kierunku miała istotnie nastąpić 
krystalizacja sojuszy w Europie środkowej, to stan 
ten odpowiedziałby całkowicie interesom i widokom 
imperializmu niemieckiego i angielskiego; zamiast bo­
wiem wytworzenia się odrębnej i niezależnej od Nie­
miec politycznie i gospodarczo nowej słowiańskie! 
Europy środkowei, powstałyby zależne od Niemiec
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dwa bloki pornos tu we państw, Uczące Niemcy z ro­
syjskim i z Bliskim Wschodem. A sprawa ta decy­
duje się taktycznie teraz właśnie w procach rozwią­
zania problemu austriackiego.

O tem jednak najaktuałniejszem z zagadnień do­
by obecnej p. Narutowicz nic nie powiedział; chcemy 
przypuszczać, że nie dlatego, aby ukryć współczucie 
swe ze stanowiskiem i marzeniami W ęgrów, które 
nie trudno byłooy uzgodnić z programem rzymsko- 
londyńskim.

Natomiast rozwiódł się szeroko p. Narutowicz o 
ważnych nawet, celach szczególnych naszei polityki, 
potraktował je jednak jako zagadnienia w polityce 
międzynarodowej, czem one szczęśliwie dawno być 
przestały, i to jako zagadnienia najaktualniejsze, czem 
one najzupełniej nie są. Mamy tu na myśli „sprawę 
Galicji Wschodniej", która w polityce międzynarodo­
wej nigdy w letkiego znaczenia nie miaia a dziś ma 
zupełnie drobne, z dnia na dzień malejące. W  iakim 
celu to się czyni, przyszłość niedaleka okaże.

O stosunkach z Rosia sowiecką dowiedzieliśmy 
się, że uległy pew nemu- odprężeniu, oby tylko nie 
naprężyła ich z powrotem podróż i wzięcie się p. 
Nacz. Państwa w Bukareszcie. Natomiast stosunki z

Niemcami wedle oznajmienia p. Narutowicza, są pod 
znakiem rokowań gospodarczych.

Byłoby zgodniej z interesem i godnością nasze­
go państwa, aby znajdowały się pud znakiem gwai- 
tów niemieckich na Śląsku Opolskim i sabotowania 
traktatu wersalskiego.

To są jednak dla naszego ministra spiaw zagr. 
drobne szczegóły, które nie układają mu się w żadne 
zagadnienie, i są najzupełniej nieaktualne w*obec tak 
aktualnego zagadnienia, jak zawarcie traktatu dla 
handlu i żeglugi z... Japonją. Zależy też p. Narutowi­
czowi na „ustaleniu się politycznych stosunków na 
Bliskim Wschodzie. Wszystko jedno jak. i to z przy­
czyny „targowo-w schodniej", co zresztą wyraził p. 
Narutowicz bardzo podniośle:

"lidrogi handlowt, prowadzące przez Polskę 
ku Wschodowi, w'xmóc tylko będą mogły tenden 
cie ekonomiczno-polityczne wzajemnego zainte­
resowania. które już dziś dość wyraźnie się za­
rysowują".
Tendencje ekonomiczno-polityczne ŵ expose P- 

Narutowicza dość wyraźnie zarysowały, iak dalece 
nasz minister spraw zagr. nie dorasta swemu za­
daniu. (im).

Konferencja Małej £qtęr|ty zakończona.
Praga. (PAT.) Konferencja państw Małej Ententy 

i Polski, reprezentowana przez ministra spraw zagra­
nicznych królestwa S. H. S., Nmcica, ministra spraw 
zagi. Rumuna i, Tuca, i p. Erazma Piitza, pełnomocne­
go ministra Polski, iaico zastępcy ministra spraw zągr 
Narutowicza i Dr. Benesza, prezydenta ministrów i 
ministra spraw zagr., rozpoczęta się w  niedzielę, on. 
27 o godz. 10 swe obrany, które trwały przez nie­
dzielę popołudniu i cały poniedziałek.

Omawiano wszystkie kwestie polityczne, jakie 
znajdą się na programie przyszłej sesji Rady Ligi Na­
rodów, a tyczących się interesów, reprezentowanych 
na konferencji państw. Osiągnięto zupemą jednomyśl­
ność poglądów i powzięto decyzję zarówno co do 
linji postępowania, jak i rozstrzygnięcia poszczegól­
nych problemów. Postanowiono, że w ;zasie sesji 
Rady Ligi Narodów delegaci wyżej wymienionych 
państw utrzymywać będą naiściślejszy kontakt mie­
dzy sobą. Szereg spraw ma być ponadto, o ile zaidzie 
tegc potrzeba, rozstrzj grdęta między delegatami 
czterech państw na miejscu w  Genewie.

Sytuacja w Austrji, w Europie środkowej, jako- 
też ogólna międzynarodowa sytuacja była przedmio­
tem wyczerpującej dyskusji. Ze względu na obecny 
polityczną i ekonomiczną sytuację, wywołaną osta­
tnim™ wydarzeniami, skonstatowano ponownie potrze 
bę wspólnego postępowania, reprezentowanych na 
konferencji państw i ew, wspólnej interwencji na w y­
padek zagrożenia wspólnych interesów.

Obrady cechował nastrój bezwzględnej solidar­
ności i przyjaźni. Osiągnięte porozumienie znalazło 
wyraz w zapomnieniu, że reprezentowane w Pradze 
4 państwa będą i nadal we formie dotychczasowej j 
wspólnoty działać w interesie utizymarua pokoju w 
Euronie środkowej i wogóle Europie.

Konferencja 4 państw ;ostala dziś zakończona
W ieaeń. (PAT.) „W. AHg. Zeitung" donosi z Ha­

gi: W  sprawie konwencii militarnej między Czecho­
słowacją a Jugosławjg dowiaduje się „Hoilandsch 
News Buro", że przyszła ona do skutku na podsta­
wie konkretnego projektu dov, ódców wojsk w Bel­
gradzie i Prauze. Według tego projektu siły jugosło­
wiańskie na -wypadek konieczności operacji wojennej 
na granicy między Austrją a Węgrami mają być od­
dane do dyspozycji czeskiego sztabu wojskowego. 
Główną komendę obejmie generał Podhayskv, które­
go szefem sztabu będzie pułk. Sipek. Gen. Podhay- 
sky otrzyma dwie dywizje, 6 i 9, pod dowództwem 
generałów Kresi i Sneydarka. Armia jugosłowiańska 
dla o,l upacji zachodnich V. ęgier zostaje pod rozkaza 
mi generałów: Srekowicza i Dobrłcsa, podczas gdy 
generał Podhaysku mu wyruszyć z Preszburga. Jugo 
sławia wysyła dwa pułki ku północy w kierunku

Steinamanger, celem połączenia sil obustronnych. Ten 
plan stanowi podstawę militarnej konwencji. Obej­
muje on szczegóły okupacji Austrji i Węgier pod kie j 
rownietseem Czechosłowacji.

Belgrad. (PAT.) W BK. Dzienniki podają szcze- i 
góły układu Czechosłowacji z Jugoslawją. Wediug 
doniesień z Marienbalu* układ zawarty został na 25 
lat, i zawiera klauzule wojskowe, gospodarcze, finan 
sowe i handlowo-polityczne. Konwencja wojskowa 
ma charakter defenzywny. Obie strony zobowiązują 
się do udzielenia sobie pomocy wojskowej na wypa­
dek ataku. Klauzule gospodarcze, finansowe i han­
dlowe są uzupełnieniem istniejącego już układu.

Berlin. (AW) Holenderskie biuro prasowe dowia­
duje się. że między Czechosłowacją a Jugosławią zo­
stała zawarta konwencja wojskowa. Jugosławja zga­
dza się na to, by naczelne dowództwo obu armji w 
czasie ewentualnych operacji, które mają być pod­
jęte na granicy austriackiej i węgierskiej zostało od­
dane czeskiemu gen. Podliajsky emu. Podstawy tej 
konwencji ma stanowić ułożony w najdrobniejszych 
szczegółach plan obsadzenia Austrji i zachodnich W ę­
gier.

Londyn. (AW). Angielskie i amerykańskie dzien­
niki donoszą: Istnieją pewne dowody, że Czechosło­
wacja i Jugosławia pod pretekstem ratowania Austrji 
przygotowują w spoiną opsracię v. ojskową, by przez 
obsadzenie szerokiej sfery pomiędzy Austrją a W ę­
grami, stworzyć fait accomnli w sprawie korytarza 
słowiańskiego.

Praga. (PAT) ąPrager Pre.sse" donosi, że dys­
kusję w Marienbadzie między Pasiczem i Beneszem 
rozpoczęto od rozpatrywania szczegółowego pi ob­
łemu Austrji. Nowy układ między Jugosławią i Cze­
chosłowacją przedłużono na nowy okres czasu i ro z ­
szerzono co do treści w stosunku z zagranicą. Re­
zultatem będzie wspólna akcja w zakresie polityki 
zagranicznej, przyczem będzie brana pod uwagę 
współpraca trzeciego członka Malej Ententy i Polski. 
Działanie tego układu ujawni się podczas obiad sesji 
Ligi Narodów. Uwzględniono również kwestie ekono­
miczne, finansowe i handlowe.

Praga. (PAT) W artykule poświęconym obra­
dom ministrów spraw zagranicznych Małej Ententy 
i Perski w Pradze, organ ministra Benesza „Czas" 
pisze, że na konferencji omawiana będzie niewątpli­
wie również kwestia ewentualnej włosko - austrjac- 
kiej unji celnej.* W  kwestji tej pisze „Czas” między 
innymi: W ejście Austrji w skład Małej Ententy jćst 
z góry wykluczone, połączenie się z Niemcami nie 
może nastąpić wobec postanowień traktatu wersal­
skiego, połączeniu się z Włochami nie przeszkadza 
żadna klauzula traktaiowa.

w ieaeń. (PA 11 Na przewodniczącego konferencji 
ifflit międzyparlamentarnej desygnow any,został dr. 
Mataja. Na obrady konferencji przybyli delegaci 24 
państw. Najsilniejszą jest delegacja włoska pod prze­
wodnictwami Ferrai‘ego, licząca 80 osób. Z Angłji 
przybył lord Newton, z Belgu Vandervelde. W czoraj 
w* pałacu schoenbnińskim odbył się raut na cześć go­
ści. Zwracała uwagę nieobecność Czechów i Jugo- 
skowian.

Wiedeń. (PAT.) D Jś  o godz. 10 rano w gmachu 
parlamentu odbyło się uroczyste otwarcie XX. Kon 
gresu Unii Międzyparlamentarnej. Obrady zagai) bar. 
1 eodor AdcLswirt w zastępstwie chorego lorda He- 
ardalc i zaproponował na prezydenta kierowmua au­
striackiej grupy dr. Mataja. Wniosek ten przyjęto. Dr. 
Matai w przemówieniu swem wystąpił przeciw za­
sadzie konkurencji, a za zasadą współpracy. Z koleji 
delegat holcndersKi dr. Treub 'wygłosił referat o kwe 
stjacli finansowych i gospodarczych. Poaczas tego 
przemówiema rozdano zebranym broszurę w ięzy ku 
francuskim, angielskim i niemieckim, pt.: „pseudopar 
lamentarna dyictatura wojsKowa na Węgrzech, pod­
pisana przez przywódców węgierskiej rewolucji paź­
dziernikowej. Przewodniczący dr. Ma tają zabronił 
rozszerzania tych broszur, skierowanych przeciw rzą 
dowi węgierskiemu, a policja zagroziła aresztowa­
niem osób rozpowszechniających broszurę.

Wiedeń. (PAT.) W i-omcrencji Unji międzypar­
lamentarnej morą udział Polacy w charakterze pry­
watnym. Skład grupy polskiej jest następujący: prze 
"odniczący prof. Demoinsfci, pp. Choiński, Dąbrow­
ski, Diamand. Dubanowicz, Grabski Władysław, 
Hasbach, Halban, Kamieniecki Witłd, Kosnuwska! 
Krzyżanowski Bronisławy Liebermann, Niedziałkow­
ski, k s . Olszański, bzadurski Stanisławy Uziembłc A- 
darni Szebeko Waelawy rekretarz grupy.

ARABI PRZECIW SJONiSTOM.
Bauiilaux. (PAT.) „Daily M ail1 donossi, że na 

kongresie araoów, który odbywa £  się w Palestynie, 
głosowano za realizacją niezawisłości i zjednoczenia 
Arabii przeciw dopuszczeniu utworzenia siedziby ży­
dów w Palestynie, oraz przeciwstawienia się im igra­
cji sionistów.

Włoska prasa o uqji Austrji z Wiocnami
Rzym. (PAT) Prasa tutejsza jest na ogół życz­

liwie usposobiona dla ideji unji gospodarczej między 
Austrją i Włochami. Prasa podkreśla zwłaszcza ko­
rzyści polityczne, jakieby unja przyniosła. „Messa- 
■gero" rozoatruie kwestję z punktu widizenia ekono­
micznego i robi uwagę, że unja byłaby niebezpiecz­
ną dla włoskiego przemysłu metalurgicznego, gdyby 
przemysł ten objęty był wspólną taryfą celną z prze­
mysłom metalurgicznym i metalowym austriackim, 
zwfaszcza, że przemysł austriacki pozostaje pod kon­

trolą niemieckiego przemysłowca Hugona Stinnesa. 
Dalej dziennik zauwuża, że puszczenie w obieg więk­
szej ilości banknotów* włoskich celem przyjścia z po­
mocą Austrji mogłoby doprowadzić do deprecjacji 
waluty włoskiej.

Rzym. (PAT) W. B. K. Jak donoszą dzienniki, 
wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którern minister skarbu Baratoie oświadczył, że przy 
śpieszy rokow*ania z Austrją.

Berlin. (AW). Z Londynu donoszą, ze angielska 
misia finansowa z kanclerzem skarbu Homym na cze­
le uoa się do Ameryki prawdopodobnie w paździer­
niku. Równocześnie ma wyjechać z powrotem do 
Waszyngtonu Parmentier, celem knotynuowania per­
traktacją w sprawie długów wojennych Francji.

FRANCUSKA MISJA EKONOMICZNA 
W  POLSCE,

Warszawa. (Tel. w*ł.) 28. VIII, Dziś przedpołud­
niem przybyła do W arszawy francuska misja eko­
nomiczna, na czele której stoi p. Tirman, osoba, zna­
na opinji polskiej

P. Tirman jest członkiem Rady Stanu, był kilka­
krotnie dyrektorem w ministerstwach handlu, pracy 
i robot publicznych. Dziś iest on dyrektorem w rm- 
nistersitwle handlu, oraz prezesem licznych komisyj. 
Ostatnio powołał go Poincare na członka bardzo waż 
nej Komisji oszczędnościowej, której prezesem —  jak 
-hec wypadek — jest inny wypróoowany przyjaciel 
Polski p. Louis Marin, prezes tow arzystw a: „Amies 
de la Pologne". ’ 1

P. Tirman jest komandorem „Legji Honorow*ej" 
i wielkim komandorem orderu „Polonia restiiuta', — 

owarzysv.y mu p. Al. Merlo*, skarbnik Tow ajey- 
stwa polsko - francuskiego, dyrektor Iz Dy handlowe* 
francusko - polskiej i naczelny redaktor wspólnego 
obu instytucjom przeglądu „La Pologne", którego 
poczytność we Francii stale wyrasta.

Misja wyjeżdża wkrótce do Lwowa na „Targi 
Wschodnie". r

DODATEK ZA W YSŁUGĘ LAT.
Warszawa. (Tel. wł.) 2S. VIII. Na jednetn z o- 

statnich posiedzeń Sejmu uchwalono ustawę o do­
datku za wysługę lat funkcjonariuszy państwowych. 
Artykuł l-szy tej ustawy głosi, że dodatek zwiększo­
ny będzie w* stosunku, w jakim pozostaje każdora­
zowy mnożnik dodatku drożyźnianego dla miejsco­
wości itei klasy do mnożnika 150.

Jak. widzimy, redakcja powyżsgggo pc • aow ie- 
nia jest bardzo zawiła i niezrozuMała dla szeregu 
osómjjtiie znających wszystKich tajemnic, jakiemr o- 
toczony iest wymiar uposażenia urzędników pań­
stwowych.

Postanowienie art. 1-szego oznacza podobno, że 
dodatek za wysługę lat powiększony będzie dwu­
krotnie. Cyfrowo przedstawia się to w następujący 
sposób. Osoby, pobierające dotychczas dodatek za 
H) - letnią służbę w wysokości 500 mkp„ otrzymy­
wać będą 5.500 mkp. Podwyżka dodatku nie nazbyt 
zatem polepszy uposażenie urzędników, tembardziej, 
że ustawa zaczyna obowiązywać dopiero od 1. paź­
dziernika br.

)
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Naczelnik Państwa na Śląsku.
Katowice. (PAT) W  związku z pobytem Naczel­

nika Państwa stawiły się dzisiaj liczne delegacje i o- 
soby prywatne w sali recepcyjnej starostwa na au­
diencji.

Delegaci obywateli niemieckich z polskiej części 
Górnego Śląska z bar. Reichensteinem i sekr. Ulitzem 
''rosili o ochronę mniejszości naTodowyrch. Baron 
Reicbenstein podkreślił, że chcą być lojalnymi oby­
watelami Państwa PoisKiego i chcą uzgodnić swą 
działalność z działalnością władz na terytorium wo­
jewództwa śląskiego. Nie robią tajemnicy z tego, że 
chcą utrzymać odrębną narouowosć i kulturę zgod­
nie z konwencją genewską i proszą p Naczelnika 
Państwa o pomoc. W  końcu delegaci zaprzeczyli 
twierdzeniom części prasy polskiej, iakoby Niemcy 
mieli tendencje antypaństwowe i odnoszą się do nie­
go z calem zaufaniem jako do przedstawiciela Polski.

P. Naczelnik Państwa oświadczył, że rozumie iż 
istnieją poważne trudności. Przypisać je należy wal­
kom pieDiscytowym, które jak każda walka musiały 
wytworzyć pewne tarcia. P. Naczelnik Państwa do­
łoży wszelkich starań w tym kierunku, aby do nie­
mieckich obywateli odnoszono się jako do obywateli 
państwa polskiego. Jednak stojąc na straży między­
narodowych zobowiązań polskich mówca przypomi­
na postępowanie rządu niemieckiego po tamtej stro­
nie granic, skąd często dochodzą wiadomości o jąt­
rzeniu. opiuji co zbyt utrudnia lojalne wysiłki władz 
polskich, zmierzające do pokojowego współżycia 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej Polskiej.

Niemcy na Górnym Śląsku mogą się wydatnie 
przyczynić do osiągnięcia tego celu przez używanie 
wpływu na rodaków w niemieckiej części Górnego 
Śląska co do ich stosunku do polskiej mniejszości na 
rodowej po tamtej sironie kordonu.

Następnie p. Naczelnik Państwa wraz z całą świ­
tą udał się Samochodem na granicę dawnej kongre­
sówki do miejscowości Czeladz, oraz kopalni .Saturn, 
Sfdzit w czasie konspiracyjnych walk o niepodlegość 
Pizeazierał się przez patrole graniczne i zatrzymał 
się u Denolla, starszego szitegara kopalni Saturn. P. 
Naczelnik Państwa złożył wizytę Denollowi, sprawia­
jąc  mu tern niespodziankę. Po zwiedzeniu Domu lu­
dowego, p. Naczelnik Państwa udał się w drogę po- 
wiotną do Katowic, gdzie w sali Reichshulu oczeki­
wali go reprezentanci władz i instytucji. Następnie 
oabyto się śniadanie, wydane prz-ez p. wojewodę. 
Na oankiecic przemawiali wojewoda -Rymer, gen. 
Szeptycki, delegat arcyb. ks. prałat Kapica, konsul 
Mongęandre a wkoucu zabrał głos Naczelnik Państwa.

MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA.

Katowice. (PA l .) Na bankiecie wygłosił Naczel­
nik Państwa następującą mowę: Przybyłem wzruszo 
ny' do Was, tak jak każdy Polak, który Przekracza 
dawną gramce. Granica, którą świeżo przekroczyłem, 
wznieca wzruszenie większe o wiele, niż wszystkie 
inne, najśmielsze marzenia bowiem zatrzymywały J 
się przed nią, jak przed murem nieprzebytym, a sny 
nawet nie mogły się ostać wobec, zdawałoby się o- 
czywistej niemożności. Gdy mfiŚJgranice istniały od 
iednego wieku zaledwie, ta istniała od dziesiątek i 
iziesiątek pokoleń, które żyły i umierały z tein prze­

konaniem, żc jest ona trwała i niezłomna. Poczucie 
więc radość i triumfu jest tern większe i żywsze. 
Przybyw ając do Was, odczuwałem specjalne wraże­
nia na tej ziemi, na której związane w ieden węzeł 
sprzeczności są tak wielkie, jakich nie spotyka się 1 
gdzieindziej!. Obok lasów ogromnych, przypominają- ! 

)  cych mi pustkowia kresów wschodnich, olbrzymia 
wytwórczość i dymiące kominy. Obok leśnych pust- i 
kowi, skomplikowane życie nowoczesne wielkiego 
przemysłu. Obok przepięknej staropulskiei mowy, i 
wieża Babel obcych języków.

Ten dziwny szmat ziemi zowie się Śląskiem i żył 1 
tak długo i tak ogromną pełnią* życia odrębnego, 
często zapomniany przez reszte Polski. W obec tego ! 
zespolenie się naszego życia jest największym cudem 
pośród wszystkich, które przeżyliśmy w ostatnich i 
latach. W tej cliwib chcę zapomnieć o ciężkich tro- ' 
skach i licznych skargach, których wysłuchałem w i  
ciągu paru dni, jednak nie mogę zanomnieć, że w i 
chwili, gdji do W as >to mówię, tysiące ludzi wysila 
swoie mózgi, aby znaleźć lekarstwo na biedę. Nie 
mogę i nie chcę przy dzisiejszej uroczystości wcho- i 
dzić w 'techniczne szczegóły, lub wskazywać na środ 
ki zapobiegawcze. i

Mogę tutaj jednak zapewnić, iż wraz z rządem 
Rzeczypospolitej dołożę wszelkich starań, by ludno- j 
ści tutejszej Drzyiść z pomocą wedle sił i możności. 
Chcę jednak w tern miejscu wykazać, że obok nieti- j 
stannych wysiłków, niezbędna jest przy przezwycię- i 
żaniu przeszkód i przy przechodzeniu przez krytycz- j 
ne chwile silna wola i wiara w siebie. Bez tego nie­
wiele zrobić można, bez tego przed każdą przeszko- i 
da się cofniemy, a w każdym kryzysie się załamie- j 
my. Przypomnijcie sobie panowie, ile to jeszcze tak 
niedawno mieliście ciężkich chwil do przebyca, ile to 
ciężkich nieraz prawie nie do przebycia trudności

! T e a tr  ś w ie t ln y  D z iś  i w  c n ie  n a s tę p n e  N c^o& ć. P o  r a z  p iew ^ zy. Uoelka atiakcja sezonu!

! Ariollo BENEFłs C m R E C H  0JABŁPW

j przebywaliście z chwalą i zwycięstwem, a spoirzyjr 
I cie teraz na Polskę, od której żąćaue pomocy wszel­

kiej. Od 4 lat w Waszein otoczeniu mówi się glosno 
j lub szepcze się na ucho, że Poisna, w niczem rady j 

sobie dać nie może, że jest zjawiskiem pizejściowem, 
i czemś przemijaiącem, czemś sezon,iwom, a jednak 
i czy jest kraj, któryby przez te 4 iata na większe na- 
j rażony byl niebezpieczeństwo i więkwe ponosił tru­

dy i ciężary, niż Polska.

Gdy sobie przypomnę ro,k 1918, gdy znalazłem 
! Polskę obrabow aną i zniszczoną, stoiącą w pierwszej 

chwili sw ego istnienia w ogniu walki orężnej,' bez 
| kawałka broni, zmuszpną natychmiast błagać u ob- 
i cykli o pomoc dla wyżywienia swoich obywateli, ma 
i iącą koleje zrujnowane do tego stopnia, że zepsute 
j lokomotywy ciągnęły za sobą wagony o wybitych 
I oknach i połamanych osiach, posuwających się 
| wzdłuż zrujnowanych stacii i na zepsutych torach 

jak pijane Gdv sobie przypomnę obraz Polski, wy- 
i glądająeei wśród ciężkiej woiny, jak nędzarz obdarty,
! wyzutej ‘ze wszystkiego, nie mogę Moi Panowie o- 
j przeć się uczuciu dumy, że to przemijające iakoby 
j państwo zwycięsko wyszło ze wszystkich prób, prze 

lamując tyle przeszkód postawionych na drodze lego 
roz\t oju.

NictylKo zwycięsko zakończyliśmy wojnę, posia­
damy nietylko wojsko, którego nam nieraz zazdro­
szczą, ale ani jeden funt zboża me wschodzi do nas 
z zewnątrz, a kto wie czy byśmy nawet nie odejmu­
jąc sobie od ust, nie mogli i innym odstąpić ze swe­
go. Nasze koleje zmieniły całkiem swój, wygląd. P o­
ciągi kursują zadowalająco, ruch rozwija się coraz 
bardziej, nieledwie w każdym miesiącu. Kwestia bez 
robotnych, tak ciężką gdzieindziej, ten rak toczący 
życie społeczne, u nas prawie nie istnieje. Mogliby­
śmy bez żadnych zwlekań, bez żadnego spóźnienia 
zmobilizować po skończonej woinie w jednej chwili 
blisko 1 miljon żołnierza. W ięc czyż można przypu­
szczać, że Polska przechodząc zwycięsko tak ciężcie 
próby, pokonując, tak ciężkie nieraz przeszkody, nie 
będzie sobie aawala rady w łatwiejszych w arunkach. 
Nie Moi Panowie! 1 W y po tak ciękiej pracy i ofia­
rach nie możecie nie wierzyć w państwo polskie. U- 
trzymaliśmy przez taki szereg prób naszą wiarę 1 za­

ufanie, trzeba mieć powtarzam silną wolę i pewność 
siebie, a przyszłość jaśniejszą będzie, niż smutne 
nieraz dzisiaj.

Wśród ludzi, którzy tylokrotnie w życiu swojem 
ciężKie łania1 przeszkody i którzy pomimo to byli 
nadal optymistami spokojnie można mówić o nudno­
ściach, które przyszłość nastręczy. Można spokojnie 
oceniać przyszłe przeszkody, a nie są one małe. Jes1 
to oroolein, nad którym biedzą się oąecnie najtęższe 
głowy, naitęż-sze umysły wszystkich krajów' w Euro 
pie; część nowej Europy, która powstata po wojnie 
lak bardzo niepodobna do dawnej, Europy przedwo- 
nowe, nieznane im dawniej życie. Pow itały nowe 
państwa i prowincje, oddzielone od jednych organi­
zmów panstwowych, a przyłączone do drugich, wy­
trącone z dotychczasowego systemu życia gospodar­
czego, zmieniający swe życie pod wzglęaem poli­
tycznym i prawno-kulturalnym i przyzwyczaiące się 
do siebie, jak nowo skojarzone stadło małżeńskie. 
Oto obraz nowej Europy, nowych jej wysiłków i no­
wych kłopotów. Ten problem wytworzony nowem 
życiem powstałem na gruzach starego życia, stoi 
przed nią. Zadanie nie jest łatwe, gdy się opuszcza 
tory, któremi się szło w ciągu szeregu lat i gdyi na 
przeszkodzie stają stare przyzwjujzajema, a nowe ce 
chy i nowe systemy życia gospodarczego i prawno- 
kulturalneg^ wymagają nowych wysików i woli. 
Niema dziś państwa w Europie, któreby zmian po­
wyższych nie odczuwało. Niema państwa, któreby z 
kłopotami nie miało ao czynienia. Lata upłyną, zanim 
nowa Europa i nowy system życia państwowego bę 
dzie ustalony.

Moi Panowie! Wiecie przecież wszyscy z do­
świadczenia własnego, że gdy nawet stadło się koja­
rzy, musi być okres, w którym charaktery wzaiemnie 
się dostosowują, nabyte w ciągu poprzedniego życia 
przyzwyczajenia, wzajemnie się naginają, zanim o- 
statecznie osiągnie się możność zrozumienia. Proces 

aki, tern łatwiejszy, im więcej dwoje ludzi przejętych 
jest uczuciem miłości Pozwólcie mi być tym począt 
hiem wsDÓlnego życia Polski ze Śląskiem możiwie 
wielkim optymistą, gdyż wiem, że jak długą i szero­
ką jest F olska, niema toastu, któryby spełniono z 
vv ięksżertf uczuciem miłości, niż ten, który wznoszę w 
imieniu Polski: Niech żyje Śląsk.

Zjazd Rady głównej Z. L. N. w Poznaniu.
Poznań. (Tel. wł.) 28. VIII. W czoraj odbył się 

tu zjazd dzielnicowy Związku Ludowo - Narodowe­
go.. Po nabożeństwie w kościele parafialnym utwo­
rzył się pochód, w którym kroczyło kilka tysięcy o- 
sób. Gzolo pochodu otwierał zarząd dzielnicowy 
stronnictwa wraz z posłami Seydą Marjanem i prof. 
Głąbińskim i innymi członkami klubu sejmowego.

Obrady zjazdu toczyły się w szczelnie zapełnio­
nej sali Teatru Narodowego Pos. Seyda wygłosił re­
ferat polityczny p. t. „Jak Polską rządzono",, <poseł 
Głąbiński przedstawił nasze położenie gospodarcze,s 
a pos. Stan. Grabski mówił na temat: „Jakich rzą­
dów nam potrzeba1.

Po tych referatach ogłoszono przerwę, zebran. 
jednakże nie opuszczali sali, gdyż rozeszła' się m iado- 
mość, że na obrady przybył jako gość poseł lvOrian- 
ty. Owacje, przybrały charakter burzliwych munife- 
stacyj i mińio kilkakrotnych zapewnień, j ł e  pos. Kor­
fanty bawi m jako gość i że przemawiać nie będzie, 
zebrani zmusili go swem stanowiskiem do zabrania 
głosu.

W przemówieniu swem wskazał pos. Korfanty 
na konieczność- naprawy stosunków gospodarczych 
jako na kardynalny warunek konsoliadcji i rozwoju 
państwa.

Po przerwie toczyła się dysKusja, dotycząca 
snrawy wyborów, poczem jednogłośnie powzięto na­
stępujące rezolucje:

1. Domagamy się takich rządów, które otoczą 
skuteczną opieką państwową rozwój samodzielnej 
gospodarki i sił żywotnych wszystkich warstw na­
rodu. Domagać się zaniechania niewczesnych planów 
socjalistycznych,' uzdrowienia Lwestji walutowej i 
zapobieżenia drożyźnie. Tylko przestrzeganie kon­
stytucji i praworządności w całym ustro,u państwo­
wym, tylko rządy w duchu narodowym zapewnić 
mogą Polsce niezbędną siłę dla u trzym ań, ni Podle­
głości i dla pełnego rozwoju.

2. Potępiamy bezwzględnie system rządów bel- 
wederskiej lewicy, który w ciągu pierwszych lat 
wskrzeszenia bytu niepodległego przysporzył Polsce 
i - c zsze klęski, pchając ją ku upadkowi. System 
ten me chce zrozumieć istoty niebezpieczeństwa nie­
mieckiego, lekceważy doniosłość ziem zacnodnich, 
nina widzi zamieszkujące je społeczeństwa a  równo­
cześnie nazuca Po>sce awantuniczą politykę rozsze­
rzania granic na Wschodzie. System ten marnuje 
mienie narodowe, me umie budować zdrowych pod­
staw państwa i rozkłada społeczeństwo, wbijając w 
nie klin nienawiści

ROZŁAM W LEW ICY P. S. L.

Krak ów. (PAT) „Illusirowany Kurjer Codzien­
ny donosi z Rzeszowa: W  niedzielę odbył się w 
Rzeszowie kongres lewicy p . s. L. (grupa Sta,pań­
skiego, pod przewodnictwem p. Pruchnika. Referat 
o sy i.acji^ politycznej wygłosił poseł Tomaszewski, 
oświadczając się za sojuszem wyborczym z piastow- 
cami. Przeciw  sojuszowi przemawiał poseł Putek. 
Następnie przemawiali za sojuszem poseł Stapiński, 
a przeciw Doseł Sanojca. Po przemówieniu tego o- 
stamiego powstała ogromna burza na sali. Znaczna 
większość włościan oświadczyła się za posłem Sta- 
pinskim. Poseł Putek, gdy się uspokoiło, złożył imiec 
niem opozycji deklarację protestującą przeciw kon­
gresom i i oświadczającą, że opozycia opuszcza ze­
brania. Pp, Śliwiński, Bochenek, Sejp i Putek o rjz  
część delegatów opuścili obrady i udał1 uę do sali 
„Gwiazdy" gdzie uchwalili utworzyć własne stron­
nictwo, wydawać własny organ pod tytułem „Chłop­
ski Sztandar" i iść przy wyborach z „Wyzwoleniem". 
Prezesem nowej grupy wybrano posła Putka. W  ob­
radach uczestniczył poseł Stanisław Tugutt z „W y­
zwolenia".

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (Tćl. wł.) 28. VII. Dziś wieczorem 

odbyło się posiedzenie komitetu politycznego Rady7 
ministrów, które zajmowało się między7 itmemi roz­
patrywaniem projektu marszałka Trąmpczyńskiego 
co do zmiany terminu wrześniowej sesji Sejmu.

Warszawa. (Teł. wł.) 28. VIII. Według informacji 
„Kurjera Polskiego" minister Jastrzębski wydał do 
podległych sobie urzędów rozporządzenie, aby woL 
ne sumy składały jedynie w centralnej kasie oań- 
stwowej, wycofując je z P. K. P„ oraz banków pry­
watnych.

Warszawą. (PAT) „Gazeta W arszawska" poda­
je : Na osłatniem posiedzeniu Rady Ministrów uchwa­
loną została podwyżka pensji emerytów państwo­
wych o 50 prc., przyczem zasiłki przyznane im dwu­
krotnie w wysokości 7.000 i 14.000 mkp. mają odpaść. 
Jednocześnie Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że za­
stosowanie podwyżki 50 prc. ma mieć tylko miejsce 
o tyle, o ile pobory emerytów nie będą mniejsze oa 
poprzednich.
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2  F o s u a n k .
(stowarzyszenie Arii stów Malarzy. —. Jeszcze o 
S to jk u  rolnym. Niemieckie dobra rycerskie. — Ko­

nieczność wywłaszczę.)
Ruchliwe Stow. Artystów, Malarzy i Rze­

źbiarzy, posiadające swe locum przy placu Wolności 
i. 14 a, rozegrało 2-gą loterię, na której wylosowano 
100 obrazów, zakupionych za ogólna sumę 12,900.000 
Mp. Losów \v\ dano za 3,000.000 Mip. „ 

Pomiędzy wylosowauemi dziełami sztuki znalazły 
się 2" płótna Augustynowicza, 1 W i  wiórskiego, Gra- 
ozynskiego, Wróblewskiego, Czarneckiego, prof. Bee- 
ra, Hanystkiewicza, Henkego, Bogusławskiego, Ma­
słowskiego, prof. Alara, Szmyta, Batyckiego, Podla- 
szewskiego i wielu, wielu i nycli. •

Stowarzyszenie to, druga co do czasu powstania, 
instytucja artystyczna wielkopolska, organizuje pe­
riodyczne wystawy, cieszące się ogromnom powo­
dzeniem. Wiele bardzo tranzakcyj notowanych jest 
za każdym razem, wobec czego artyści coraz chę­
tniej nadsyłają tu swe prace, majac szanse korzys­
tnego ich zbytu.

Najnliźsza wystawa otwarta zostanie 1 paździer­
nika, po odnowiemu lokalu. Znaczne ożywienie dzia­
łalności Stowarzyszenia, datuje się od zimy ubiegłej 
kiedy wybrano nowy zarżad, powołując na prezesa 
p. Czarneckiego, na wiceprezesa p. A. Węckowskie- 
go i na sekretarza p. Bogusławskiego. Od tej pory 
urządzono już trzy wystawy, obesłano bardzo dobrze 
przyezem sprzedano wiele dzieł. ^

Byłoby nader pożadanem, aby Stowaryszenie. 
czy inne jakie ugrupowanie artystyczne, zorganizo­
wało szkołę rysunkowa i malarska Dotychczasowa 
bowiem, państwowa, nie wystarcza potrzebom mia­
sta tak rozwiniętego pod względem kultury artysty­
cznej, jak Poznań.

Wielkim jednak podobnym projektom stoi na 
przeszkodzie przedew szystkiem brak lokalu odpowie­
dniego. a komplikacje prawno-gospodarcze, łącznie 
z pewuc-mi speejaluemi trudnościami czysto Lokalnej 
natury, uniemożliwiają często najbardziei doniosłe 
poczynania!

Strejk rolny, aczkolwiek został zlikwidowany, 
niemniej jednak w ywarl bardzo poważne, bardzo 
groźne skutki. Przybliżone obliczenia tymczasowe po­
dają straty minimum rta 10.UOO,OOU.OOO marek! 1 to 
straty bezpośrednie tylko, natychmiastowe, w ośy- 
p&ncm i /gniłem zbożu, w /uiszczeniach itd... A eoż 
dopiero mówić o stratach wynikających z niewyko­
nania robót polnych w czasie właściwym? O stra 
tach więc, nie dających się na razie ująć w cyfrowy 
rachunek i które odbija się w roku przyszłym do­
piero!

Straty te wszyystkie pizedcwszystkiem dotkną 
ludność, i jak zawsze w takim razie, ucierpi ten naj­
biedniejszy, bez względu na jego stanowisko spole 
czne. Dziś już w miastach Ludzie pracy, coraz rza­
dziej mogą poz,w alae sobie na luksus w jedzeniu po- 
itraw mięsny ch. a co będzie za miesiąc, dwa. za pól 
roku?

Nad ludnością robocza rolną, tą, którą strejk owi 
agitatorowie rzekomo brali pod opiekę, wisi groźne 
widmo wielkiego niebezpieczeństwa, spowodowanego 
właśnie przez bezrobocie i awantury ostatnie

Gospodarka w' Wielkopol.sec prowadzona była 
bardzo intenzywnie, z zużycictoi znacznej ilości na­
wozów sztucznych. Otóż zdarzyło się, ze w wielu 
majątkach, nawozy te, z olbrzymim kosztem i trudem 
sprowadzone, zostały w całości lub w znacznej czę­
ści zniszczone dzięki strejkowi.

Nauka ta spov\rodowała, że ci ziemianie, którzy 
rozpoczęli gospodarkę intenzywms. postanowili na 
przys/łosć zachowmć rezenyy, — inm zas, mający 
bardzo .zerokie plany na rok przyszły, redukują je 
w obawie ponownyoh strejków i niespodzianek, na- 
rażaiąeyclł ich na miljonowe straty, 'lendencja prze­
chodzenia na gospodarstwo intenz' wiic, jest coraz 
silniejsza i bardziej ni;f prawdopodobuem jest silne 
redukowanie personaln roboczego na przyszdą kam­
panię.

Zwiększanie przeto kadr be/robutnycli rolni­
ków będzie naturalnym, knoieczuym skutkiem zbro­
dniczej/ akcji strejkowej.

dziedzinie spoleczno-rolnej, nadzwyczaj ważticni 
byłoby u nas uregulowanie sprawy niemieckiej włas­
ności ziemskiej.

Reforma rolna pozwala na wywylaszcźeuie i par­
celację obszarów ponad 400 ha, a że ludzi, pożądają­
cych ziemi jest dosyć, więc należałoby zabrać się 
do realizacji tej reformy, zlej, niedorzecznej, ale po­
zwalającej w pewnych wypadkach na pogodzenie in­
teresu państwowego z dobrem narodowem i potrze­
bami poszczególnych grup.

Dosiadamy przecież Wielkie obszary w rękach 
niemieckich pozostające. Wiemy, że Niemcy ci wy­
kupili ziemię polską dzięki szeregowi ułatwień, kre­
dytów a nieraz i podstępów', jakich rząd prusk uży­
wał, aby nas wywłaszczyć i wzmocnię placówki nie­
mieckie.

I celu swego Prusacy dopięli.
Dziś jeszcze więcej niż 50 prc. całego obszaru 

Wielkopolski i Pomorza należy do Niemców, pod- 
Bzas gdy' liczebnie, stanowią oni w tych dzielnicach 
nie więcej niż 15 prc. a prawdopodobnie znacznie 
mniej jeszcze w stosunku do całej ludności.

M i
p.) raz ostatni w  Sw J*iie  

tragedja ó-aktoua Itrem  śm ie m  (syn 43-.a)

Poza.em te wszystkie dobra rycerskie, które z 
rąk polskich przeszły' do niemieckich, te kolonje i fol­
warki wydarte nam w ciągu zeszłego stulecia i wy­
dzierane aż do roku 1919, to bydy i są do tej chwili 
placówki germanizacyjnc, pełne prusaków - hakaty- 
stow, którzy teraz zamienili się w szpiegów i agen­
tów, .przygotowujących wojnę odwetową.

Traktat wersalski w stosunku do tych rabusiów 
•ziemi polskiej skrępował has fatalnie. Falangi koloni­
stów, którzy z pogwałceniem wszelkich praw ludz­
kich osiedli tutaj przed r. 1908, stali się nietykalnymii: 
poza tern Tażdy Niemiec sam miał decydować, czy tu 
zostanie, czy nie? Sroaków' obrony i resrytueji na­
szych praw pozostało nam hardzo mało, a jednak i 
z tych drobnych „przywilejów11 nie korzystamy. — 
Owszem, ułatwiamy na każdym kroku naszym wro­
gom prowadzenie w ualszym ciągu dzieła, tak pięk­
nie pod wezw aniem H. K. T. zapoczątkowanego!

qCzy po zestawieniu wszelkich pro i contra, nic 
jest więc nujpierwszym nu-szym obowiązkami jak 
najrychlej przy stąpić do wywłaszczenia wszystkich 
majątków niemieckich ponad 400 ha?

Czy stoi nam tu na przeszkodzie jakikolwiek 
w zglad prawny. moralny czy polityczny'?

Nic literalnie.
Reforma rolna, uchwalona dla wszystkich oby­

wateli bez różnicy narodowości, pozwala nam par­
celować i niemieckie maj jiki.

Prawo moralne, samoobrony narodowej. spolec/ 
nej i politycznej nakazuje nam poddać reroruue prze- 
dewszystkiem wielttą posiadfośc niemiecką, przez co 
zniszczymy, a przyr.ajmn.ei osłabimy zjiacznie gnia­
zda propagandy' szpiegowsko - niemieckiej. Pozbę­
dziemy się tych administrucyi, z pruskich feidfenlow, 
a i oficerów' złożonych — wypędzimy ze wsi polskiej 
tę zarazę niemiecką.

| A le .. .
Może fatalne skorzystanie /  przysługującego pra­

wa zepsułoby nam ojjgiię w Genewie, Londy nie, Ka­
dzę etc.?

Może „rozdrażnieni1 Niemcy za pośrcduictw em 
swego zdradzieckiego ..Dą-kschtuinsbundir wnieśli-
i,iy na nas skargę do żydowskiej Ligi Narodów do 
..-aniego’’ Lloy 1 Georgekt nawet? /

Za: cwlic. że tul by było. Ale jeśliby tam mieli 
zastęjiców ;ak się patrzy, gdyby interesów naszych 
bronił nie żvd. z żvdowstwem całego świata związa­
ny i w dodatku me znający i nie chcący wprost po­
znać stosunków' i waruukóv danej siirawy mi miej­
scu w YGelkopoK-e 't^ n ie  byłoby mc łutwdeiszeg.) 
jak odparowanie wszelkich denuncjacyj i intryg, ora 
wskazanie Lidze Narodów, dokąd jej swoich trzecli 
groszy na nodstaw ie prawa wściubae nic wolut

Pod Grudziądzem na Pomorzu ogromne uobra 
posiada agitator w>zcdinicmiccki ń. Kórber. Pód 
Puckiem działa w tym samym ouchu lit. Krokow. - - 
Po/.atcm cale Pomorze i Wielkopolska msiane są po­
dobnymi im działaczami pruskiej hakaty i wszccfi- 
niemieckicgo od wielu . .

Czy długo będziemy icli cierpieć?
Cze rząd polski stale ma zamiar premiowa'- ich 

za ich przeszłą i obecną „pracę'
Włodzimierz Dw or/aczek.

Bstsw a 3 uskneniu srarssensfwa 
i tia tłs ra  stopni oficersitch w , P.

(z dn. 2. sierpnia 1919 r. 1. Dz. IJ. K P. 65
Na podstawie wspomnianej ustawy powołane zo­

stały wmiskowe komisje weryfikacyjne, któryen ze - 
daniem było ustalić stopnie starszeństwa wszystkich 
kategoryj oficerów jHilskioh.

Praca ta, która według postanowień ustawy, mia 
la być zakończoną do dnia 1, jiazdziernika 1914 r. 
do dziś nie została deiinitywilie zakończona. Potrze­
ba uregulowania, względnie ustalenia stopni oiicer- 
skicli. była glówmym motywem i celem tej ustawy.

l ego zadania iistawm ta nie spełniła, a biędą. 
jakie popełniono przy jej układaniu, wywołały na­
stępstwa zgoła niepożądane, które powinny i muszą 
bvć możliwie na.ipręd/4ei usunięte.

Zamiast skonsolidować i zespolić wszystkie ka­
tegorie oiicerow, składające się na polski komu: o- 
iiccrski. zróżniczkowano je w skrajni sposób i tra ­
towano każdą kategorię nietylko osobno, ale navvei 
w zgoła odmienny i niczem nieuzasadniony sposób, 
przyezem na pierwszy rzut oka daic się zauważyć 
uprzywilcjo wanie foimacyj ochotniczych, kosztem i to 
bardzo znacziiim oficerów mianowanym irzcz zą 
d' zaborcze. W ytw orzyły się wskutek tego stosun 
ki wprost nie do zniesienia, których szybkie i rady­
kalne usunięcie leży w interesie Wojska i Państwa 

Jest rzeczą pow'szechnjfc znaną, że znaczna więk 
szość ofice.ów' czynnej służby, stanowi element nie­
zadowolony;'którego żadne podwyższenie pensji i po­
lepszenie by tu materialnego — choćby ono by» le­
szcze bardziej, rażące w stosunku do uposażenia pan 
stw ow ch  pracowmików' cywilnych — niezdoła zaspo 
kmc. Przeiść nad tą kwestią do porządku dziennego

- znaczy otworzyć szeroką drogę dla fermentów 
w armji. któie stanowczo na temat nierówności, nie- 
sjma wiedli wości wr stosunkach aw'ansów oficerskicli 
;fa\vorylov ania legjouow itp„ ale głosy te najczęściej 
podyktowane były namiętnością partyjną, zawiścią 
ieduej grupy do drugiej, a tego rodzaju kry tyka nie 
prowadzi do celu, owszem pogłębia jirzepaść, Jaka 
bezsprzecznie istnieje w armji między b, legionista­
mi, a b. oficerami rosyjskimi, niemieckimi i .ąustriac 
kimi. Żadne zaprzeczenia ze strony M. S. WolsK nie 
zdołaią nas mzekonać o przeciwieństwie tego faktu 
— a zapewnienia o zatarciu wszystkich Tróżnic w 
Kirjnisic oficerskim mijają się z prawdą.

O iie stosunki w w-ojsku krytykuje się publicznie, 
mając na oku interesv partyine, o tyle jest to kry­
tyką niezdrowa i nie prowadzi do celu. Nic rozcho­
dzi się tutaj o interes jednostek, które w ten. czy 
inilf sposób mogły zostać pokrzywdzone, ani o in­
teres-jakiejś partii, lecz o interes całego Panstwu. 
Wina ty cii niezdrowyclt stosunków', iakie w korpusie 
oficerskim wytworzyły się. leży wyłącznie po stro­
nie ustawodawcy, który, jak i w innych dziedzinach 
życia publicznego, prze’/ cały czas swojego istnienia, 
popełnił więcej błędów, ni? można było przewidzieć.

Jedyną droga do naprawy złego jest skontrolo­
wanie ustawodawstwa wojskowego i jego gruntowna 
reforma. Ustawa 'u ustaleniu starszeństwa zawiera 
niema! w każdym artykule nielogiczności i zarówno 
iak i [różniejsza ustasia o obowiązkach i prawach o- 
ficerów, otwiera szerokie pole dla władz central­
nych do dowolnego tłumaczenia objętych nią przepi­
sów które też szeroko zostało wykorzystane.

Zasadniczym’ błędem ustawy jest, żc iakkolwie.K 
miała ustalić starszeństw-o oficerów — nić uczyniła 
tego, lecz ustalenie tych wtlrunków pozostawiła uzna 
i li u Naczelnego Wodza. Stanowisko to jest całkowi­
cie niesłuszne, gdyż warunki uzyskania, stopnia of;- 
cerskiego powinny być ustalone ustawą, aby me do­
puścić do na.,drobniejszej dowolności i zamknąć usta 
w: zelkiej kryty ce. Jest również, jak się okazało, wy­
soce niepolityczne, albowiem zamiast uregulować 
stosunki _  wywołało słuszne niezadowolenie. Nieza­
dowolenie jest tent większe, że wbrew tw.erdzenin
0 równomiernem traktowaniu wszystkich oficerów, 
ustawa liodzielila \y an  4 oficerów na dwie grupy 
a mianowicie: pierwszą, do której należą: b. legioni­
ści. b. oficerowie korpusow wschodnich, b. oficero­
wie armii Hallera i b. ofi .erowse innych formacyj o- 
cliotniczyeli i drugą — złożoną z oficerów armii za­
borczych.

Jedynie odnośnie do drugiej Srui/y oficerów po­
leca ustana przeprowadzić ścisłe i dokładne obli­
czenie rzeczy wistych lat służby — podc/as gdy nie 
mówi togo odnośnie do pierwszei grupy oficerów, 
z czego lito jjodstawie zw'yczamej logiki należy wno­
sić. żc ustalenie stopni starszeństwa ofieerow pierw­
szej grupy następuje bez ścisłego i dokładnego obli­

czenia rzeczy wistych lat służby — a jedynie na pod­
stawie przepisów zatwierdzonych przez N. Wodza, a 
skonstruowanych przez tego ostatniego zupełnie do­
wolnie. W ladotnem jest pow'szeelinie, że stosunki a- 
waiisowm w formacjach polskich ochotniczych były 
znacznie lepsze, niż w armjaeh zaborczych, tak dale­
ce, żc guy tam dochodzono do stopni pułkowników 
Po kilku latach służby, niez.awsze frontowej, w ar­
miach stałych można było osiągnąi conajwyżej sto­
pień porucznika, lub kapitana.

Ustawa nie tylko nie uwzględniła tej okoliczności, 
ale ponadto dodatkowy) z.aaprobowala dalszy nad 
mierny awans oficerów pierv .■'Zej kategorii z krzy­
wdą oficerów innych.

Jako osobną kateginję oiiceiow grupy pierwszei, 
t.i. ochotniczej, uważa ustawa obok oficerów P. Kor­
pusu Posiłkowego, Korpusów' Wschodnich i armii 
Hallera, oficerów „innycli formacyj polskich ochotn, 
cz^cli11. O ile się nie myślimy do kategorj1 teł nale­
żałoby zaliczyć iedynie oficerów t. zw. „P. O. VV-‘ 
Pod tym jednak względem zachodzi znaczna różnica 
zdań, czy P- O. W. można uważać za wojsko, a jci 
instruktorów' za oficerów ? O ile % ied.net strony tru­
dno odmówić P. O. W. rac.ii bytu, o tyle uważamy, 
że nie posiadała ona charakteru wmjska, a jej ofice­
rowie nie posiadali cienia tego wykształcenia iacho- 
wego, jakie z natury rzeczy, wojsko, będące organi­
zacją jawną w pi z.eeiw ieństwie organizacji konspi- 
raiorskicj — dawało swojemu oficerowi.

Błędów w tej, ustawie jest tak wiele, żc niemal 
każdy artykuł nadaje się do surowej krytyki, ale tru 
dno to nic ie*t zadaniem niniejszego artykułu. FJery 
interesowane żądają zmiany dotychczasowych sto­
sunków w kierunku zupełnej rowtrości wobec prawa
1 zniesienia wszelkich różnic wytworzonych na sku 
tek błędnej, polityki. Odpowdednie czvnuiki a przede- 
weszystsieni M. Woisk. powinny wziąśd głosy te 
Pod sumienną rozwagę, tembardziej, że nie su to 
objawy sDoradyczne i oderwane, lecz coraz głośnie! 
się odzywają, jako wspólna myśl, koło kió"ej, gru­
puje się Związek Oficerów' rezerwy, rozpościerający 
swoią działalność na przestrzeni całego Państwa.
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Obudzicie! duszy.
(W sześćdziesiątą rocznice urodzin Maeterlincka.

# J9  sierpnia iS62 r.)
 I nadejdzie czas, kiedy dusze nasze bez pośre­

dnictwa zmysłów poznają się wzajemnie. Z cielesnej 
powłoki oswobodzą się one i wnijdą do poznania na 
szego czysto i krysztalnie bez surowizny wszelakiej 
zi< niskości..." Tak pisze Maurice Maeterlinck w zbio­
rze znakomitych essayów o duszy ludzkiej. („Skarb 
rokoraych".)

Maeterlinck należy w znaczniejszej mierze niż 
Kinu Hamsun do obuJ/dcieli duszy. Mała ale marzą­
ca i entuzjastyczna gmina oKrzyczała go poetą-rilozo- 
ftm, dla którego problemat psychy ludzkiej star się 
alkoranem życia. Sondą najzręczniejszego chirurga 
wnikał w najgłębsze tajniki człowieczego wnętrza i 
wycłopywał nieznane dotąd tajemnice. Przepuszczał 
je przez pryzmat, ży cia i otrzymał produkt prawdy 
Psychiczne objawy lotne i subtelne, oprawiał w sło­
wa nastroju pełne i poetycznego czaru. Jako poeta- 
mistyk nco-romantycznych tragedyj losu. wytworzył 
wokół siebie kult milczenia wi nastroiowości, którego 
ważył fatum życia i zagadkf Śmierci. Milczenie było 
dlań rodzącą się sferą, w jakiej „wielkie rzeczy" |ly- 
kowały się do czyim  by wkońcu z fal prabytu tem 
doskonalej i majestatyczniej wynurzyć się na światło 
życia i „zawisnąć na ostrzu prawdy" .

V\ edle Maeterlincka nie należy sądzić, jakoby 
słowo „ów porozurnieiący się dla ludzi przewodnik" 
było najświętszą ilustracją duszy. W argi ust na­
szych mogą jeno duszę pizedstawić, jak np. liczba 
katalogu szukane dzieło pięknej sztuki: bo „skoro 
coś -'aprawdę wielkiego powiedzieć mamy, natenczas 
milczą usta nasze!"... Są bowiem pewne uroczyste 
momenty życia „ciche i bezszelestne chwile w miło­
ści". które słów nie znoszą. Wtedy dusza mówi tyl­
ko z duszą, iiaonczas bezwymowność" ieno jest dzie 
łem największej zbożności: Noc cicha, marząca, w 
księżyca poświacie, do naszej duszy przemawia nie­
kiedy piękniej i wzniosłej, niźli najwymowniejszych 
słów kaskada ..

Jedna wielka, wspólna i kojarząca wszystko Du- 
s/.a., jest treścią inaetcrlinckowskiego świata. Życie 
i mądrość onej „Duszy", to — przeczucie. Ludzie, 
którzy dużo mówią i gestykulują żywo, psychicznie 
jak uaimuiej zazwyczaj odczuwają. Prawdziwe wiel­
kie dzieło powstaje iedynie w chwili najpiękniejszego 
nastroju ludziej psychy „Prawdziwa i głęboka tra­
gedia życia tam rozpoczyna się dopiero, kiedy nie- 
be/oieczenstwo i ból minęły już dawno...": Temi sło­
wy buduje Maeterlinck — ten belgijski Szekspir, jak 
ongiś nazwał go Mirbeau — swoi schemat odrodze­
nia ujarzmionej przez ciało duszy’f W' symbolice u- 

‘ czuc widzi świat zbawienia dla cierpiącej ludzkości. 
Mistycyzm słowa iest dian templimi świętości, itiii- 
czenie zaś — nabożeństwem i nastrojem...

BukoUezny nastrój, arkadyjska wizjonerskość i 
witrażów y spokój, jakie w ieją B cziei Maeterlincka, 
sprawili', żc mała tylko garstka rozumie go dokładnie. 
Dla szerszej publiczności, realizm życia łaknącej, w 
rodzaju Ibsena, Sudeimanna ,czy Zoli lub Przybysze­
wskiego, jest Maeterlinck zagadką czy sfinksem, ope 
ruiącym Vamcini symbolami. lotnemi, jak myśl skrzy- 
ulata. nie ujęta w słowo lub zdanie,

Na arenie Maeterlinkowskiego świata występują­
cy  ludzie to są bezcielesne istoty, bezkręgowe i po 
„elizejskich polach", błądzący w zadumie, ozy  ̂w za- 
chw yceniu, upojeni jakimś narkotykiem, zaświato­
wych rozmarzeń, bez zwysłów i gestów... Postacie 
swoje udochawia i zrywa z ich twarzy masKi życio­
wej goryczy, krasząc ich usta szczęśliwości uśmie­
chem A ieśh czasem zgrzyt niedoli zrani serca w y­
idealizowanych postaci, wówczas nieszczęście to nie

r a b in d r a n a t h  t a g o r e .

krwawi, jeno zabliźnia się rychło, byle żyć dalej Ży­
ciem ziemi i Duszą wszechświata. Jako postać neo- 
romantyzmu, ponury jest czasami, aż do okropności 
nawet. Boć dysonansem uczuć, to świat iego symbo­
lów konfliktem zaś dusz —to tragedji czynu.

Nie zawsze jednak fatalizm wypadKów stanowi 
poezji jego treść dramatyczną, Stosunkowo najjaśniej 
przemawia do nas, jeśh rozstrój duszy uważa za tło 
całej akcji. W dwóch jednaaktówkach: „Intruz" i 
„Ślepy" wykazał, że obok przeznaczenia tajemniczo­
ści losu ciąży na nas i brzemię życia. Intruzem na­
szym — to Śmierć! Zniszczenie i finał życia, to 
kwintesencja losu w maetelinckowskiej poezji. Wła­
ściwie dlaczego? Dlaczego niema łaskawego losu dla 
bytującego człowieKa? Przecież kobiety, owe w 
tęsknicy tonące a w miłości rozkochane istoty, po­
chodzą z krainy baśni i szczęśliwości są rozsłonecz- 
nione i jasne, jak „gwiazdy w eterze", a jednał pod 
legaią katastroficznym kaprysom nieuniknionego losu. 
Dzieje się to mozc dlatego, albowiem maeterlmckow- 
ska sztuka brznTi proroczym tonem odrodzenia, czy 
obudzenia się „Duszy", powloką śmiertelnego ciała 
ujarzmionej. Wprawdzie jutrzenka swobbdy jest je ­
szcze daleka, a obudzenie się duszy w formie jeszcze 
„podświadomiej", lecz psyche wdowieka przeczuwa 
już i coś kształtnie. Stąd pochodzi owa osławiona 
„paupsycliika" Maeterlincka; słonce, księżyc, gwia­
zdy, drzewa i kwiaty wspóczują nawet, jeśli serce 
ludzkie doznaje bólu. *

Osoby w dramatach tego belgijskiego panpsy- 
ęluka nie są władcami swej woli, ani swojego szczę­
ścia; . nigdy czynnie nie działają, jeno m ią i marzą, 
dumają i nadzieją się łudzą, ale cierpią i giną. Posia­
dają wprawdzie ży cie, a więc: instynkt, czucie i roz­
sądek, brak hu iediiak jasnego poznania i uświado­
mionego celu. Są to zazwyczaj duszyczki słabe nie 
mogące opierać się wszelakim wstrząsnieniorrr, spo­
wodowanym nieubłagalną ręką Przeznaczenia; bat 
wan dzikiego życia pochłania je, jak ślepców .. Ludzie 
Maeterlincka popychani są i wstrzymywani, jako 
niarjonety ręką kierownika, uruchomiani i sterowani 
zupełnie mechanicznie, jakby odruchowo i wedle upo­
dobania tajemnicy potęgi, nimi rządzącej. Człowiek 
jest zatem pokornym służalcem mistycznego losu, 
którego wysłannikami są ; fatiun i śfnięm W  iego 
dramatach „dzieje się wszystko" bez zależności od 
woli ludzkiej duszy. TylKo nastroi chwili odpowiada 
nastrojowi intelektu ..

Sławą światow-ą ugruntował Maeterlinck szere­
giem głośnych dramatów. „Księżniczką Madeleine" 
rozpoczął zwycięski swój pochód. Dzieło to tchnie 
wszystkiemi niemal znamionami jego sztuki. W  spra- 
w'ach ludzkich sama przyroda merze udział: gwiazdy' 
z nieba upadają na znak, iż groźnie zawusł los nad 
człowieczą duszą; burza z piorunami i żywiołowy, 
przypływ morza, zaznaczają okropność mordu, do­
konanego przez królową Annę na mtiuchnej Księ­
żniczce Maleine. na swej córeczce o „jedwabistych 
rzęsach i jasnych oczach , Wszak sama matka mło­
dzieniaszkowi oddaie się dziko — przeznaczając cór­
ce jakiegoś starca aiż.łyszczacą łysiną"...

Pierwszy okres twórczości zamyka Maeterlinck 
renesaiisowwin dramatem „Monna Vauna“. gdzie 
wykazał cale bogactwo swej Tantazji. zaklętej 
różdżką czarnoksiężnika. Tu nastąpił zasadniczy 
zwrot w jego kierunku światopoglądu. albowiem 
/ mistycyzmu przeszedł do konkretnej sztuki filozofji 
życia. Stanął odraza na w'yżynie chwały i na szcze­
blu skończoności. Sam szczęśliwy i pogodny, żyjący 
w dostatkach i w sławie. oddał się rozmyślaniom 
nad zagadnieniami prabytn i w tajnikach dusz szukał 
czynnika szczęśliwości. W przyrodzie szukał ukoje­
nia na wszelkie bóle duszy. Szemrząca gawęda 
drzew , srebrzysty' plusk potoku i odurzająca won 
kwiatów — oto eliksiry dla zbolałej duszy c?-ło- 
w leczej...

' Na rozwoj twórczości Maeternncka v płynął nie­
mało stosunek jego do śpiewaczki, pani Georgeite 
Leblane, kobiety o wielkich zaletach i skarbach ser­
ca, którą później pojął za żonę.'  Je j to właśnie były 
poświęcone wszystkie myśli tego filozofa—mistyka, 
zawarte w „SkarDie Pokornych". Kobiecy typ jego 
żony* stał się wzorem dla kobiet dramatu. W Agla- 
wenie i Selisecie", ucieleśnił i unieśmiertelnił taki typ 
kobiecości.

Ostatnim, wyrazem filozofji życia u Maeterlincka 
jest —  uspoKojenie żądz ży;cia Wszystko na świecie 
posiada s w ó j  określony bieg i cel. Żaana siła moc i 
potęga nie zdofa zniweczyć tego vdecznego biegu 
rzeczy, wyznaczoną ręką Przeznaczenia. W  ostatnei 
rozprawie filozoficznej o „Śmierci" pogodził się nieco 
ten twórca symbolicznej baśni 1 .Niebieski Ptak", z su­
rową rzeczywistością. „Ze spokojem — pisa4 do mnie 
— należy oczekiwać śmierci, jako prawa najwyższej 
celowości życia!..."

KUl>u; li ŹRÓDŁA!
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Szkolą itayczna im. J. J. FiitiefsWtółćjif
we Lwowie ul. Miłkowskiego U (róg Kocnanowskiego) 
ogiasza, że wpisy na rok. szkolny 1PD2,13 już j i ę  rozpo­
c z ę ł y .  Przedmioty ipiei* sof^wy fortepian, ,. skrzyypce, mu­
zyka zbiorowa, teorja, solfeż, nari.ionjr i hisiorja muzyki. Kurs 

Koncertowy i wyższe fortepiAnf! prowadzi:  1 n3769

Prof. iliat K ffliEB lńsSa
■ Cancelarja otwarta od 11 do 7 wieczorem. Ucznio­

wie turzy nie mają fortepianu, mogą świeżyć w szkole. 
Przy szkoie istnie, e wypożyczalnia nut.r 1

Lwów siei Instytut fliuzyczny
nodaje do wiadomości inieresowanycn, że na mocy uchwa­
ły Dyrer-cji instytutu czesne dla dzieci urzędników znizone 

zostało o 2U'1, c . n3771
i Dyr. Ustaw Jawor ski.

ul, Sobiteskiego 1. 4 il. d.

o

F O C Z L U S l f Ł .
^polszczył Jan Zahradnitc.

Poczmistrz rozpoczął swój zawód we ,vsi Ulauur. 
Wprawdzie wieś byłu malutka, ale w pobliżu znajdo­
wała się fabryka indygo, a właściciel jej, Anglik, po­
starał się o to, by wieś otrzymała urząd pocztowy.

Nasz poczniistrz pochodził z Kalkuty. Czul' się 
’0n w tej zapadłej wiosczyme, jak tyba na powietrzu, 
Jego pokój biurowy, który ''duży! zarazem za izbę 
mieszkalną', mieścif się w mrocznej słomianej szopie, 
ttiedalc-ko zielonawego, mulistego stawu, zaro.-dego 
dokoła kępami zielska.

Ludzie, zajęci w fabryce indygo, me mieli nigdy 
czasu, nie byli oni zresztą pożądane,m towarzystwem 
dkt osób jego stanu, uwłaszcza, że młody Kalkutczyk 
z trudem nagina! się do obcych. Sprawiał on z , ;  
między nimi wrążenie, jakoby był wymosły, albo też, 
jakoby czai się wcśród nich nieswojo. Z tej więc przy­
czyny żył pocztnistrz samotnie: a niezbyt dużo miał 
do roboty. Czasem próbował sił w pisaniu wierszy. 
Usiłował dać wyraz temu, ze poszept liści, lub kołys 
olimur wystarczą, by życie w ypełnić szczęściem. 
Ale Bóg ty lk j wie, jak szczęśliwym, niby nowoua- 

-rodaoite dziecię ucenfby się biedny chłopak, gdyby 
jakiś duch z tysiąca i jednej nocy zmiótł prece i drze­

wa i liście, a zastąpił je gładko brukowaną ulicą, tak, 
by wysokie rzędy domów zakrywały obroki.

Płaca poczmistrza bvła ucha. Sarn więc miisiaf 
przyrządzać sobie ('bjady i dzici.e je z Kaftan#, dzie­
wczyną ze wsi, sierotą, która pełniła mu wszelkie 
droDne posługi. ,

- Gdy wieczorem dym z kros ic j oDói snuć się 
poczynał'1'), a w każdym krzaczku ćwierkały świer­
szcze, gdy fakirzy' ze sekty Bani na zborach swych 
zawodzili przenikliwe śpiewy, gdy jakiegoś wiesz­
cza, któremu zachciało się pods.uchiwać szmeru lis­
towia w bambusowych zaroślach, mróz przeszedł po 
kościacli - zapalał poczniistrz małą swą lampkę 
t wolał:

— Ratan!
Ratan, siedząc na dworze, czekała na to woła­

nie, ale, zamiast iść zaraz, odpowiadała pierwej:
  Czy pan mnie wolał?
— Co robisz teraz? — zapytywał poczniistrz.
— Muszę rozniecić ogień pod* kuchnią, brzmiała 

odpowiedź.
Na to mawiał' zwykle poczmistrz:
— - Ach. zosmwże na chw il; ogień, lepiej zapal 

mi najpierw' fajkę.
W  mig zjawiała się Ratan z odętemi policzkami 

bo dmuchała właśnie 7 całe/'siły w kawałek za-rzą-

*) W Bengału wanieea się w oborach pod w ie- 
czór ogień, dla ociirony bycifci przed rnoskit-ami

I cego się węgla, którym rozpalała tytoń. To, nawało 
I Poczmistrzowi sposobność do rozmowy: i

—  No Ratan — rozpoczyna! —  czy nie masa 
j przypadkiem jakichś wspomnień o- swojej matce?
! Był to płodny, temat. Ratan nie chow'ała zbyt 
I wielu wspomnień o matce. Ojciec jej zajmował się 

nią więcej, niźli matKa, przeto pamiętała go o wiele 
żywiej. Wieczorem wracał z pracy do domu i kilka 

J takich wieczorów w wyrazistych obrazach wryło się 
w jei pamięć. Raum siadrła w kuczkach na podło­
dze i zatapiała ,sie w tych wspomnieniach. Pamię­
tała małego braciszka, pamiętała, jak raz w pochmur­
ny dzień bawiła się z nim nad-stawem rybami z ga­
łęzią, niby Awędzisk.em. Te drobne przeżycia ogrom­
niały w  pam.ęci i zacierały zdarzenia większe. Ga­
wędzili tak nieraz do późna i poczniistrz zbyt byt 
senny, by chcieć jeszcze coś goiowae. Wtenczas roz­
palała Ratan pośpiesznie ogień i piekła, podpłomyk, 
który, razem z zimnemi resztkami objadu służył im 
za kolację.

Czasem znów wiecź.orami, gdy poczniistrz prze­
siadywał za pulpitem w kącie wielkiej, pustej szopy, 
przyzyvea! i on do sielue wspomnienia o domu ro­
dzinnym. o matce i rodzeństwie, o tych wszystkich 
do których serce jego w swem opuszczeniu tęskniłlo. 
o których on wciąż przemyśliwał, a o których .i»  
mógł rozmawiać z ludźmi z fabryki choć było rsą­
czą zrozumiałą, że rozpamiętywał ich w przy.om- 
ności prostego, małego dziewczęcia (£ . d. a j  j
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O statnie Nowości na kostjum y i suknie dam skie  

w olbrzym im  wyborze p płaca

Antoni Uwi e r a
Lwów — ulica Halicka Ib. 3679

Lekarz-Osnttfsta J. Knuta
Lwów, ul. Pańska 17 I. p. godz. ord. od 9 —6. n3o96

tiiidflOiROSffl bieząee
&.wórw, 21 sierpnia

TE A TE W IELKi .
W e wtorek 29 sierpnia o godz. 7'30 „Tajfun" (wy­

stęp W. Brydzinsk.ego).

'C A  I R MAŁif.
We wtorek 29 sierpnia o g. 7'3G „Ósma żcma S in o  

1“ sztuka w 3 akt. A. Lavoira.

«

TEATR NO WOŚCI.
_  T eatr  zamknięty

Apoiio . Dziś „Benefis  czteiech djablów" dramat cyr­
kowy w 6 aktach

C o d z ie n n ie  w  K a w ia r n i  R e n E rs s » a in c e

u K s ^ e r t .  w l e ^ z o r ^ w y
p od b a tu tą  S z w a rz tn a n o w

przy uaziale nowego zespól i artystów muzyków.
3776

T eatr  „UL“ Ossolińskich 10. pod dyr. S. Śiiwińskie- 
go. W ystępy: Zofji  //ojnowskŁj primadonny opery i ope­
retki w a szawskie, Haliny Źmichowsklej, Pauliny Noskow- 
skiej,  M. budzanowskiej,  r .  Chwastkiewiczs K. Chrzanow­
skiego, Neussera, Józefowicza. Pastel sceniczny . .Bajaderki“ 
Satyra Brunona Winawera Dokument tajny. Początek o 8. 
S ekstet  orkiestr.

— Gościnne występy W. Brydzińskiego. Znakomi­
ty artysta \v arszawski gra dziś tj. we wtorek w „Taj­
c i e "  najznakomitszą swą rolę dr Tokeramo, jutro 
tj. we środę powtórzone będzie głośne widowisko 
Andrejewa „Ten, którego biją po twarzy“. Dotych­
czasowe występy ip. Brydzińskiego spotykały się z 
entuzjastycznem przyjęciem publiczności czego do­
wodem stale wypełniona widownia.

— Ostatnie przedstawienie „Ósmej żony Sinóbro- 
t3ego“. Jeszcze tylko trzy razy pójdzie świetna sztu­
ka Lavoira, która na wszystkich scenach święciła try­
umfy. Ta dowcipna, zgrabna i bardzc zajmująca sztu­
ka, wyreżyserowana przez p. Rasińskiego a grana 
świetnie przez naszych aitystów. zejdzie następnie 
z afisza, gdyż niebawem rozpoczną się już przedsta­
wienia z operetki.

— Wpisy do Dziennych Szkół Zawodowych (ślu­
sarstwo artystyczne i budowlane, rzeźba dekoracyj­
na i malarstwo dekoracyjne oraz stolarstwo) odbędą 
się od dnia 28 do 31 sierpnia br. w  godz. od 9 do 13.

3721 Dyrekcja.
— Gimnazjum im. Ii. Joraana. Wpisy dodatkowe 

do gimnazjum i szkoły ludowej odbywać się będą 
W dniach 29, 30 i 31 sierpnia br. — Rok szkolny roz- 
łoczyna się 1 września br. 3715

— Do Zakładu wychowawczego Ks. Zmartwych­
wstańców we Lwowie przyjmuje się chłopców nowo- 
zgłaszanych tylko w  wieku 8— 12 lat życia. " ■ 3775^

— Echa przedwyborcze. W ostatnich dniach po­
wstał we Lwowie komitet Polskiego Stronnictwa 
Mieszczańskiego ze wszystkich zjednoczonych orga- 
nizacyj mieszczańskich, który weźmie żywy udział 
przy wyborach do Sejmu.

— Szwajcarzy o Lwowie. W  „N. Zurlcher Ztg.1 
ukazał się szereg artykułów, zawierających wraże­
nia z wycieczki dziennikarzy szwajcarskich do Polski. 
Autor ich, Dr. Kloetzki, tak pisze o naszem mieście: 
.Rdzennie polski charakter Lwowa stwierdzić można 

na pierwszy rzu* oka. Widać odrazu, że polskość nie 
kształtowała się tutai dopiero od trzech lat. O ile obe­
cnie we Lwowie panuje naprężenie, to są temu win­
ne krwawe wydarzenia, które od chwili zawieszenia 
broni zmierzają do tego, aby Lwów oderwać od 
Polski. Na każdym kroku spotyka się świadectwa 
tych strasznych chwil: aomy poznaczone kulami z 
ukraińskich karabinów, Co do przyszłości panuje we 
Lwowie przekonanie, że bardzo trudną rzeczą było­
by rozdzielenie dwóch narodów, tak blisko ze sobą 
spokrewnionych. Rusini posiadają we Lwowie i Prze 
myślu swoje zakłady naukowe; Polska utrzymuje we 
wschodniej Galicji ośm gimnazjów ruskich, a o ja ­
kimś ucisku językowym mowy nawet być nie może. 
Utworzenie samodzielnego, ruskiego państwa: — o 
czem marzy garstka agitatorów — jest niepodobień­
stwem!, ruski chłop nie życzy sonie tego, on pragnie 
tylko spokoju A w końcu pytanie to dla Polski zo­
stało rozwiązane z chwilą, gdy tak sowiety, Jak so­
wiecka Ukraina, traktatem ryskim z  marca 1921 r. 
uznały suwerenność polską nad wschodnią Galicją11.

—  Zamawianie kwater dla uczestników II. Targów 
Wschodnich. Przydziałem kwater dla uczestników
II. T. W . zajmuje się specjalnie w tym celu utworzo­
ne Biuro mieszkaniowe T. Wg które urzęduje stale 
przy ul. Senatorskiej 6  Cenę nreszkań ustalono dla 
gości przyjezdnych, jak następuje: za pokój z oso­

bnym wenoaem o jednem łóżku z pościelą 2500 mk , 
za takiź pokój przechodni 2000 mk„ zaś za każde do­
datkowe łóżko z pościelą-1000 mk. Zamawiający mie­
szkanie obowiązany iest uiścić przy zamówieniu 
wraz z kartą zamówienia 500 mk.. ewentualnie w 
znaczkach pocztowych, na koszta manipulacyjne Biu­
ra mieszkaniowego. Najmujący obowiązany jest po 
otrzymaniu karty przydziału jnależytość za mieszka­
nie z góry za trzy dni uśck najmodawcy, którego 
adres, także celem zawiadomienia go o dniu i czasie 
przyjazdu do Lwowa, Biuro mieszkaniowe zapoda 
najmującemu równocześnie z kartą przydziału. Za­
mawiający mieszkanie, którzy nie otrzymają na czas 
karty przydziału, zgłoszą się po nią do Biura mie- 
szkaińowego na dworcu głównym we Lwowie w od­
dzielę „Zamówione pokoje11. Uczestnicy T. W . nie- 
posiadaiący wcześniej zamówionych pokoji, mogą je 
otrzymać w miarę możności po przyjeździe na dwor­
cu głównym we Lwowie, w oddziele „"Wolne pokoje11, 
za przedstawieniem legitymacji uczestnictwa w1 II. 
T. W., względnie za równoczesnem je j nabyciem. Le­
gitymacje, uprawniające ao wstępu na II. T. W „ są 
do nabycia w Biurze Ceniralnem na placu T. W . we 
Lwowie i u zastępców T. W ; we wszystkich wię­
kszych miastach a także wc bwili przyjazdu do Lwo­
wa w Biurze Mieszkaniowem na dworcu głównym.

—• Zwalnianie roczników wojskowych. W  sprawie 
tej iniormacji „Polska Zbrojna1' pisze w następujący 
sposób: Przeprowadzenie zwolnienia roczników 1898 
i starszych do rezerwy zarządzone zostało w terminie 
do dnia 15 marca br.; zwolnienie me dotyczyło ba­
talionów celnych oraz! podoficerów zawodowych. 
Zwolnienie szeregowców rocznika 1899 do rezerwy 
zarządzono w terminie do dnia 1 sierpnia br„ wyjątek 
stanowią szeregowi, którzy nie przesłużył, ustawo­
wego okresu dwuletniej, względnie jednorocznej, słu 
żby w wojsku stałem Zwolnienie szeregowych ro­
cznika 1900 ma, według dotychczasowych wydanych 
rozkazów, nastąpić dnia 30 listopada br. Zaliczenie 
służby odbytej poprzednio szeregowym rocznika 
1901, powołanym obecnie do służby w wojsku sta­
łem, unormowane zostało rozkazem Depart. XL. 
3504'Pob. z dnia 10 marca br., zwolnienie ich jednak 
do rezerwy zarządzone zostanie osobnym rozkazem 
w kilku etapach, zależnie od ilości miesięcy odbytej 
poprzednio służby. Niezależnie od powyższego popi­
sowym rocznika 1901 przysługiwało prawo do od­
roczeń w razie posiadania ustawowych podstaw1.

— Zniesienie wagonów sypialnych. Dyrekcja kra­
kowskiej kolei państwowej komunikuje, że z powo­
du małej frekwencji na przestrzeni Kraków—Łóaz 
znosi się z dniem 31 bm kurs wagonów sypialnych 
Kraków—Łódź przy pociągu nr. 16/315 i 316/15 O- 
statni wagon sypialny odejdzie z Krakowa do Łodzi 
29 bm. a z Lodzi do Krakowa 30 bm.

— Zegar ratuszowy bałamuci. Odnowiony zna­
cznym sumptem, zegar ratuszowy coś w ostatnich 
czasach szwankuje a iednego dnia różnica .wynosiła 
prawie nół godziny. \\ prawdzie słomianym wdow­
com na razie to nie zaszkodziło, ale maluczko a mogą 
powstać na tern tle niemiłe komplikacje w ogniskach 
domowych. Zegar ratuszowy od lat przeszłę 20 regu­
lował p. Schneikart i on to w ud. roku staruszka 
„wyleczył i postawił na k ó łk a1: tymczasem w Hpcu 
Magistrat zawarł umowę z  nowym zegarmistrzem, 
który mając pracownię w Krynicy, nie zna dolegli­
wości i nawyczek punkiualnego dotychczas zegara. 
Spaźnia się" zatem lub spieszy zegar ratuszowy. a 
publiczność widząc różnicę z zegarkami kieszonko­
wymi nie chce wierzyć, że to nasz stary ratusz bała­
muci.

— Wyprawa żyda-szynkarza do Belwederu. Dzień
niki warszawskie donoszą o niefortunnej przygodzie 
szczakowskiego żyda, który zdecydował się wsunąć 
kubana — Naczelnikowi Państwa. Niejaki Lewko- 
witsch, karczmarz ze Szczakowej, utracił koncesję 
na szynk. Ździwiło go to mocno, gdyż święcie był 
przekonany, iż pod obecnen.i rządami obywatele 
mniejszości narodoMweh mają szczególne przywileje; 
napisał tedy odpowiednie podanie do — Naczelnika 
Państwa, wsunął je w kieszeń, wsiadł na warszawski 
pociąg i powędrował do 3elwederu. Po drodze opo­
wiedział swoje zmartwienie jakiemuś poczciwemu 
staruszkowi, który pochwalił gc za roztropny plan 
konferowania wi sprawie szynku z głową Państwa, 
zdziwi? się tylko, że żyd nie pomyślał o żadnym kli­
kanie dla swego opiekuna. Lewkowitsch nie chc.ał 
uchodzić za nieznającego się na interesach, przyznał 
się, że gotów jest wsunąć „komu potrzeba11, „ile po­
trzeba11, i wraz ze staruszkiem powędrował robić 
interes. Interes rzeczywiście udał się — ale nie jemiu, 
lecz staruszkowi, który wyciągnął mu po drodze 150 
tysięcy marek.

— O autorze, któremu v/e własną pracę zawinięto 
śliwki! W  pracowni introligatorskiej Tow. „Proświ- 
ta“ pracowali onegdaj kaflarzej* których pomocnik, 
Eugenjusz Frondzyj, skradł znaczną ilość pierwszego 
arkusza oprawianego tam modlitewnika pewnego 
księdza ruskiego. Skradzione arkusze zaniósł Fron­
dzyj do owocarni Schwarza przy ul. Ruskiej 1 i sprze 
dał je. Zdarzyło się wczoraj, że do owocarni przybył 
celem zakupna śliwek właśnie autor owego modli­
tewnika. Jakież było przerażenie jego, gdy w Jonru, 
po rozwinięciu śliwek, zauważyi w papierze pierw­

szy arkusz swojej pracy. Sprawa niebawem została 
wyświetloną, ' a młody U krainiec, przyprawiwszy 
„Proś\vile“ o stratę 100.000 marek, rozpamiętuje dzi­
siaj swój postępek -v areszcie. '

— „Poco iest poczta w Stróżach*4. W sprawie no­
tatki pod tym tytułem, zamieszczonej w nr. 183 „Sło­
wa Polskiego11, otrzymujemy od p. R ychła‘ następu­
jące sprostowanie; Nie jest prawdą, jakoby naczeinik 
poczty, p. Rychel, szykanował odbiorców' „Słowa 
Polskiego11, mieszkających we wsi Białej, z powodu 
prywatnej natury Natomiast prav’dą jest, że nad­
chodzący tutaj jeden, jedyny egzemplarz „Słowa 
Polskiego11 odsyłany bywa do właściwego i przyna­
leżnego okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Gry­
bowie, wraz z innemi korespondencjami do mieszkań­
ców wsi Białej, która do okręgu urzędu oocztowegc 
w S trózach nie należy. 1
' Docent >■ Uniwersytetu Dr. Tadeusz Wiczyńskł

powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych, ul. Ro- 
manowicza 3.

Dr. Kasprzycki powrócił i rozpoczął urzędo. 
wannie. 3774

— Dwa zamachy samobójcze Kronika Pogotowia 
Ratunkowego notuje znowu dwa .zamachy samo­
bójcze. Kazimierz Wodziński, stolarz, targnął się na 
życie, zażywszy znaczną dozę strychniny. Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło mu pierwszej i skutecznej po­
mocy. — Drugi zamach samobójczy zdarzył się przy  
ul. Batorego w więzieniu sądu karnego, gazie pozo­
stający w śleaztwie Stanisław Malinowski usiłował 
pozbawić się życia pchnięciem scyzoroka w pierś 
Ciężką ranę zaopatrzyło Pogotowie Ratunkowe i 
przewiozło Malinowskieog do szpitala.
- _  Ci zawsze przy warsztacie. Policja przyareszto 
wała wczorai Dawida Wachsmanna z Olszyc, — w 
chwili, gdy na czarnej giełdzie usiłował dokonać 
transakcji walutowej. Przytrzvmany usprawiedliwia? 
się tern, że pieniądze „zarobił11 w1 Czechach, gdzie ko­
rzystnie sprzedawał „przykazania11 drukowane. Pie­
niądze zachowano w depozycie. -- --

Z kronik; kradzieży. W  hotelu krakowskim za­
mieszkał kupiec warszawski, Kazimierz Łada, które- 

,mu nieznany sprawrca skradł z szafy 175.000 marek.— 
Z pracowni blacharskiej Zygmunta Popiela przy ul. 
Franciszkańskiej ginęły od dłuższego czasu rozmaite 
wyroby Komisariat IV Podjął dochodzenia i przy­
trzymał Antoninę Sławicką, Stanisławę Dżygało, Ro­
zalię Basińską, Franciszkę Maczalską i blacharza 
Mieczysława flinkę, którzy popełniali owe kradzież- 
i spieniężali je  na targu zniesieńskirr..

— Znaczna kradzież popełnioną została przy uh 
Kleparowskiej 15 na szkodę kap. Ks. Mariana Jaku­
bowskiego. Nieznani sprawcy otworzwli mieszkanie

j jego witrychem i zabrali garderobę, -wartości około 
i 1 milion marek. Władze policyjne są już na ich tropie, 
i — Nagły zgon na dworcu głównym. Do Lwowa 

przywieziono wczoraj Jana Zygmunta z Czarnych 
i Łazów celem zasiągnięcia porady lekarskiej - Zy- 
[ gmunt zmarł jednak na dworcu wskutek pęknięcia 

jelit.
! Z kroniki bandytyzmu na prowincji Niebezpie­

czny bandyta, Hryńko Ross, znów wypłynął, tym ra­
zem w pow. bobreckim, gdzie onegdai dokonał ra- 

! bunkowego napadu. — Ż więzienia Samborskiego 
umknął przed kilku dniami niejaki Czapla, który swe- 

j go czasu popełnił wicie napadów rabunkowych w Za- 
j głębin naftowem, którego był postrachem. —  "W Cho- 
j dorowie nieznani bandyci usiłowali w nocy, 24 bm., 
i dostać się do mieszkania Hipolita Natałowicza, przy- 

czem przez dziurkę od klucza wprowadzili do pokoiu 
jakiś- gaz usypiający. Bandyci ci spłoszeni, ucieklL 
Poprzedniej nocy niewątpliwie ci sami sprawcy zra­
bowali garderobę znacznej wartości w mieszkaniu 
Psacht Gimpla.

BAGATELA, teatr lite"acko-artystyczny, Lwow. 
ni. Rejtana 3. Od dziś: Ordonka, Sylvta, Felińska, 
Bronowski, Mirski, EIlyvonne and Robert, Sławski, 
Koszuccy, Zimt i Ska, znakomita ourleska. Początek 

1 punktualnie o godzinie 19‘45. Bilety wcześniej do na­
bycia w Składzie nut Seyfartha, Akademicka 6. 3777

ITekrolofia

f  i
e  I r a t y  I H i c d a s z y c k i

Dr. praw, wicedyrektor Departamentu Administracyjnego 
Ministerstwa spraw zagranicznych kawaler Wielkiej Gwia­

zdy rumuńskiej. Szambelan J. święt. Ojca św. 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
S-ukiamentami, zasnął w Panu w Zakopanem dnia 24 

sierpnia 1922 r, przeżywszy lat 37. 
Przeniesienie zwłok z krypty do kościoła  O O . 

Bernardynów odbędzie się we wtorek dnia 29 sier­
pnia 1922 r. o godzinie 11 -tej przed południem, skąd 
po ouprawionem Nabożeństwie zwłoki przewiezione 
zostaną na cmentarz Łyczakowski i złożone w gro ­
bowcu rodzinnym. • 3754

Na te smutne obrzędy zapraszają  krewnych, przy­
jaciół i znaiomych w głębokim smutku pogrążeń 

1 żona rodzice . rodzina.
i i B u n n n H B B B B B n n n H



;,sLQW O POLSKIE11 nr. 195 z dnia 30 sierpnia 1922.tr'-

tizia ł ekonom iczny.
Krajowi rynek skór. Zależnie od położenia na 

rynku skómiczym. Od przeszło 6 tygodni wzrastają 
codziennie ceny na skóry surowe. Towar wypra­
wiły nie ulega jeszcze zmianie, w stosunku do su­
rowca, w tak szybkiem tempie.

Przyczyny zwyżki należy nie tyle szukać na 
.polu ekonomicziieiTi, ile na ostatniem przesitenju mi- 
nisterjalnem , oraz strajku pracow ników  w garbar­
niach. Kupcy jak konsumenci p orzu ciw szy  dotych­
czasową rezerwę, wykupili każde, pajrtję towaru, 
która ukazała się na rynku.

Ceny surowca, zwłaszcza bydlęce, są znacznie 
wyższe niż roku przeszłego, natomiast skóry wy- 
prawnc nie osiągają cen zeszłorocznych. Zdarzają 
się wypadki, że hurtownicy, mając zakontraktowaną 
d o s t a w ę ,  sprzedają towar po niżej obecnych cen 
fabrycznych. Obecnie zauważyć można pewną sta­
gnację w transakcjach, gdyż przewaza zdane, iz 
a&ryżkaf cen dobiega obecnie zenitu.

Tak producenci, jak i kupcy, mają na względzie 
straty, które ponieśli przy zeszło rocznej, jesiennej 
bessie, nie kupują obecnie nic na zapas z powodu, że 
sytuacja na ry nku jest niejasną i pewnych cen nie 
można wogóle ustalić.

Garbniki. Ceny za 2.Jkg loco magazyn. Antiehlor 
niemiecki 28 Mk., chromkali 1320, mgrozyna maTki 
B eycr 4700, czernidło chromowe badeńskie 6u00, ałun 
km yczajny niemiecki w. kawałkach 280, oropon do 
bajcowania skór 1550 (wraz z opakowaniem;, płynny 
ekstrakt duebrachowy 40% 480, dębowy 41% jugo­
słowiański 550 wraz z opakowaniem, kasztanowy 

475 (wraz z opakowaniem), turecki zagraniczny 
■50% 10(10, kwas solny 22 Be 141), siarkowy 66 Be 
105, mleczny 1000, octowy 1150, borax 900, łój za­

graniczny 1150, mydło garbarskie (marsylskie) 1250, 
cukier gronowy 350, chlorbarjum (dla skór juchto­
wych) 620 Mk. Tendencja zwyżkowa.

Białostocki rynek skór. Cholewy planowe para 
2000—2700. szagrynowe para 1200— 1900, szpigiel 
białyr 900— 1600, wałkowy 1000— 1500, łaty podesz- 
wiane za funt 1190, podklcjki całe para 1400—1800, 
połowa para 800— 1400, szagryn za funt 1000- 1600, 
jucht za funt 800— 1500, chrom białostocki 1200— 1800.

Zagraniczny rynek skór zw ierzęcycH. Sytuacja 
na zagranicznym rynku skór zwierzęcych według 
lanych, wyjętych ze sprawozdarua firmy W. Her- 
big & Co. w Rotterdamie jesc następująca:

W \nglji: Przy tendencji mocnej kupowano zna­
czne partje La Plata Saladeros, płacac wszelkie żą­
dane ceny. I iebig Co. sprzedała około 550 Colom 
wołowych po 9.5/16 cif dostarczoną waga, jak rów­
nież 500 Fray Bentos krowie po 8 d.

W  Antwerpji wzmógł się popyt. Sprzedano około 
•300C skór chińskich, jak również niektóre partje su­
chych i solonych skór.

Przy silnym popy eie dokonano znacznych zaku­
pów tak na towar składowy jak i zamówień.

Z La Plata donoszą, że ną rynku tamtejszym pa­
nowało w dalszym ciągu ożywienie i zwyżka cen. 
Stany Zjednoczone kupiły około 25.000 Fngoriricos 
po 44—47 złotych pezów. Zainteresowanie sie suche- 
mi skórami La Plata było słabe, gdyż kupcy wobec 
wciąż droższych cen, wstrzymują się od kupna,

W  Holandii na aukcji skór zwierząt domowych 
w Amsterdamie, chęć kupna była wielka, a szcze­
gólnie zainteresowano się skórami mrów. Ceny pod­
skoczyły przeciętnie o 15—25%.

Uskuteczniono również różne transakcje na sKóry 
zwierząt dzikich, między innemi 1000 suchych skór 
brazylijskich; 500 suchych kolumb i 11.000 skór 
Java i t. d.

Treść Nr. 32 tygodnika „Skóra i Obuwie: W  imię 
wspólnych interesów. — Odezwa do wszystkich 
kupców branży obuwia na Województwo Poznań­
skie. — W  przededniu nowe? sytuacji gospodarczej. 
Przem ysł produktów zwierzęcych. — Przemysł a 
sprawa robotnicza. — Handel uolski na Górnym 
Stąskp. — Urlopy pracowników przemysłowy ch 
i handlowych. — O garbarstwie. — Termin płatności 
weksli. — Walne zebranie Związku Przemysłowców 
Pomorza. — Faktury handlowe i cenniki. — Norma

wartości poborów w naturze w Poznaniu. — Iie ży­
wego inwentarza posiada Polska. — Z Cechu ryma­
rzy w Warszawie. — Z wiedzy i techniki: Kilka
0 garbowaniu skór kocich. — Praktyczna wskazów­
ka. Zamszownictwo czyli garbowanie przy po­
mocy tranu. — Garbowanie przy pomocy związków 
metalicznych. — Badanie skóry. —  Rynek skórny: 
Krajowy rynek skór. — Garbniki — Białostocki 
rynek skór. — Lwowski rynek skór. — Zagraniczny 
rynek skór zwierzęcych. — Abonament kwartalny 
4 8 0  Mp. — Adres: „Skóra i Obuwie", Poznań, udica 
Wielka 1. 10.

Zwrot oryginalnych faktur po dokonaniu odprawy 
celnej. Ministerstwo Skarbu (Departament ceł) zawia 
damia, że rozporządzeniami z dnia 27 lipca 1921 r. 
L. 12.180 oraz z d. 15 maja br. L. 1496 upoważniło 
urzędy celne do zwrotu stronom oryginalnych doku­
mentów handlowych, dołączonych do deklaracji cel­
nych w myśl art. 16 rozporządzenia o postępowaniu 
celnem po przedstawieniu przez stronę urzędowo 
poświadczonych odpisów wspomnianych dokumen­
tów. Celem ułatwienia tej manipulacji upoważniono 
urzędy celne do poświadczenia zgodności odpisów do 
kumentów z oryginałami.

Ponowne potwierdzenie powyższego rozporzą­
dzenia wraz 7. niektóremi wyjaśnieniami, dotycząoe- 
mi dokumentów handlowych ukaże się w najbliż­
szych dniach w  Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu (okólnik 1. J 496).

Przedłużenie czasokresu do przedkładania deklara­
cji celnych. Według dotychczas obowązuiącego roz- 
porzązenia o postępowaniu celnem wszystkie towary 
przywożone z zagranicy musiały być dostawione do 
najbliższego urzędu  ̂celnego i tam zgłoszone (zdekla­
rowane) nie późnie.) jak w 48 godzin od1 dnia nadej­
ścia. W  razie przeciwnym tj. niezdeklarowania towa­
rów w  przepisanym terminie towary podlegały do­
datkowej orłacie manipulacyjnej w wysokości 10 
prc. od przypadającego cła łącznie z  dopłatą waluto- 
wą (agiem). Tak krótki termin do przedkładania de- 
kiaracyj celnych był powodem bardzo licznych skarg 
ze strony kupców, gdyż dochowanie go było wprost 
połączone z fizyczną niemożliwością. Izba handkjwa
1 przemysłowa we Lwowie zwracała się więc kilka­
krotnie do Ministerstwa z żądaniem wydatnego prze 
dłużenia tego terminu. Na skutek tych starań i uchwa 
ły Komitetu celnego Ministerstwo Skarbu rozporzą­
dzeniem z dnia U lipca br. (Dz. U. Rz. P. Nr. 64 poz. 
578) wprowadziło oożądaną zmianę i zarządziło, że 
wszystkie towary przywiezione z zagranicy w inry 
być dostawione do najbiższego urzędu celnego i tam 
zgłoszone (zdeklarowane) w następuiących terminach 
v a) w granicznych urzędach celnych nie później 
jak w ciągu 3 dni od dnia nadejścia.

b) w  wewnętrznych urzędach celnych nie pó­
źniej iak w ciągu sześciu dni od dnia nadejścia.

Tak więc uzasadnione postulaty sfer przemysło- 
wo-handlowrych zostah' w korzystny sposób zala- 
twdone.

Natomiast termin 5 dni zakreślony stronom do 
zgłoszenia się po przedłużeniu deklaracji do asysty 
przy rewizji, o ile strona tego prawa się nie zrze­
kła, został skrócony do dni 3 .Gdy zatem strona w1 
przeciągu dni 3 do przedstawieniu deklaracji nie zgfu 
si się do odprawy celne), wówczas urząd celny zarzą­
dza załatwienie czynności celnych z urzędu.

Odnośne rozporządzenie weszło wt życie z- d 
18 sierpnia br.

Zastępstwo. Pewna górnośląską fabryka olejów 
i smarów technicznych, wyrobów szmerglowych i 
wełny do czyszczenia maszyn pragnie powierzyć za- 
srępstwo na Małopoiskę. Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział ruchu handlowego Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie.

Przetarg na dostawę. Centralne Biuro Zakunów 
Kolei Państwowych wr Warszawie, Aleje Jerozolim­
skie Nr. 48. ogłosiło przetarg na dostawre : 400 tonn an 
tymonu ,.Regulus“. 10 tonn cynku w blokach. 30 tonn 
ołowiu twardego hutniczego, 50 tonu ołowiu mięk­
kiego.

Termin składania ofert upływa z dniem 28 sier­
pnia br. Informacje co do składania *dert do prze­
glądnięcia w biurze ruchu handlowego Izby handlo- 
wei i przemysłowej we Lwowie.

GIEŁDA LWOWSKA.
28 sierpni?* t922

Z akcyj bankowych notowano Polski Bani Prze­
mysłowy po kursie 600 i Bank Hipoteczny po kursi^ 
800.

Targ akcjami przemystowemi .nało ożywiony, 
z wyjątkiem Oikosu, który był silnie poszukiwany.

Oikos rozpocząwszy kursem 3800, wśród: cią­
głych wahań awansował na 9225.

Chodorów słaoszy; obniżył się z 5875 na 5600; 
w Krakowie 5900—5800. ’ ,

Zieleniewski 7300; w Krakowie 7500 -  7300.
Parowozy 1400.
Polska Nafta 1950: w Krakowie 2050; wr W arsza­

wie 2100- -1950.
Waluty i dewizy:
Waluty nieco słabsze, z wyjątkiem marki nie­

mieckiej, która awansowała n? 6“— .
Berlin awansował z 5‘75 na i '05; w  Krakowie 

5‘40—6T0.
W jc d e ń  rozpocząwszy kursem 11'—, awansował 

stopniowo na 11‘75; z końcem giełdy obniżył się na 
11 ‘25; w Krakowie 1C‘75— )0 54.

Czerniowce 63%— 63.
Praga słabsza 310.
Budapeszt 5‘25— 5‘3b.
Londyn rozpocząwszy kursem 39.500, obniżyć się  

przejściowo na 39.000; awansował następnie na 
39.300 i na tym tcursie się utrzymał.

Funty 39.000.
Według telefonicznych wiadomości notowano 

w W arszaw ie: Dolary 8775— 8860—8845; Berlin
525— 5‘55— 5%5; Bclg j: 645—637; Praga 320; Buda­
peszt 4‘90; Paryż 678—662; Wiedeń 13 i 1314.

Za miljonówki płacono w W arszawie 1585- -160C,

Zurych ( p AT). Kursa giełdy z dnia 28/8 
Berlin początkowe 0'29 ■ końcowe 0-34—, Holar dja 

206-00 Nowy Jo rk  '3 2 4 .— 5Z4'3/4j Londyn 23-45, Paryż 89 50 
40-1/;— Mediolan 22‘25— 2345 Bruksela — , iCopcrh-- 
ga -  113 — Sztokholm -- '00 ,  — 140- Chrystjanj.  81®,t
0000 90-00 Madryt 00-00 3 8 ' 1/'. Buenos c y i e s  -  
Praga 19-49 19'7Ó, Budapeszt 0-38'/2’ Zagrzeb 1 '41lh  T 471/'’ 
Bukareszt O-Ou, Warszawa 0 06 .12 O iW /», W itreń  0.9’1/* 
0-0-1/2, Austr. korony stempi. 0 '0 0 ? ,4  0-0 3/4

WIADOMOŚCI GIEŁDIf ZBOŻOWEJ.
Lwów, 28 sierpni*

Na giełdzie transakcje w pszenicy aoborowel 
jakości po 29.000, w życie po 18.400, oraz w owsie 
po 21.200.

Silna podaż w życie i owsie.
Ceny żyta na ogół utrzymane,. Pobyt za dobrą 

pszenicą przy małej podaży
Tendencia na ogól zwyżkowa; usposobienie przy 

silnem wahaniu cen wyczekujące.
Następne zebranie Giełdy zbożowej w© środę, 

30 sierpnia br o godz. 5 ponoł

Kronika sportowa.

Konkurs hippiczny. W  dniach 8, 10 i 12 wrześ­
nia br. odbędą się we Lwowie, na >torze „Sokofcr- 
Maeierzy“ Konkursa Hippiczne, urządzone staraniem 
Klubu sportowego VI. .Brygady Jazdy i Komitetu, 
w którego skład wchodzą; JW P . hr. Siemieiiski Sta­
nisław, JW P . Mattauszek S. I., pik. Siarkiewicz Fi­
lip, Hm. Grocholski Kazimierz i inni. W  skład pro­
gramu konkursu wchodzi: Popis .azdy menązoweL
premiowanie powozów i wózków, Jeue de Barre, 
Konkurs zwyczajny dla Pań, Huuter-Shaw, Konkuro 
lekki, konkurs średni. Konkurs ciężki (internacjonał), 
Konkurs parami dla pań i panów, 2 Biegi myśliwskie 
za Mastrem i Bieg ordynansowy. Oprócz tego od­
będą się Konkursa dla oficerów, r.a które składają 
się: popis władama szablą i lancą, konkurs zwykły 
i bieg myśliwski dla podoficerów. W  konkursach mo­
gą brać udział oficerowie, podchor. i jednoroczni 
Armji Polskiej, oraz członkowie Tour. wyścigowych 
i M. T. Z. na koniach wszelkiego Pochodzenia i wszys­
tkich rv.rajów, nie młodszych jak lat 4 z wyjątkiem 
biegu Hunter-Shaw w którym biegać mogą 3-iatkl 
Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 30 sierpnia br.
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Waine -Ha faUryi, młynów i cmWII I FmiUnieralg IB „SłOtfli Polskie" 
M I A Ł  M T S l K O W t  *

i izolacyjnej, asfaltu
„ polaca swoje w y r o b y  _____

W. Żarliński, Stanisławów i

w dobrym gatunku ze Śląska o  ziarnie do 12 mn. 
dostarcza natychmiast wagonami

„fM SKA  SfÓ M R ffiłjfibowr
z ogr. odp.

Telefon 1351. Kraków, Grocka 51. 
Adres telegr, „ E N £ k G J A “, Kraków. 3719

przyjmuje Administracja 
Lwow. ul. Zrmorowicza 11—1 5 ..
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KUPKI O I  S P R Z E D A Ż
f c n n p ] i i C 7 P filcowe, *ksam itne przerólki  poleca maga- 

:li£ Zyn Eugen"geiiji Drojowskiej Halicka 20 I. p.
17*51

Dom

I f l  fepńkil rasy górskiej do zmiany za kilka morgów zie- 
«W rflw w  mi. Wiadomość w Biurze „Ew uluia  Ossulift-

7373sk ich  11.

T n H  fi l i i  i P B J ł  Kopernika i" przerąbie modnie, tanio Ca- 
1 U p u in iw n u  pelusze filcowe, jedwabne aksam.tne. 325/

T i b n h H i P  strugarki, Wierrarki, Heblarki, Piły taśmowe, 
I MU. i l lw ,  Cyrkularki, Wielokrążki, Windy, Tiansm isje .  

Pasy poleca „Firot" Lwów Batorego 4. 1721

P*aszcze ! futra, wyr o nu jt  elegancko według 
n i/ d l jU iM y  uainow szyci modeli po niskich „enach N 
Pollak, krawier damski, Łyczakowska 19 dawniaj Jagiellon 
ska 12 3633

Kupimy meble w lepszym gatunku T eodor Kysiak i Sy­
nowie l w ó w , ul. Kościuszki Nr. 20. 3369

<Jh p o p j j j ó  fortepian krótki (bct.weighofera), kasy Nr. 3-2, 
O p l  uw liU ó  sypialnie wiedeńskie, garnitury salonowe — 
kiubowe — kancelaryjne, otomany, biurka, i bogate ant ki. 
Kołłątaja 5. (stolarnia w podwórzu).  '  3714

K i ih  p  konie powozowe Zgłoszenia z opisem i cena tio 
O U P  ę  , S łow a" pod „Zaraz".  .  3739

P n R n i l p y n l l  0Die f't śniadający się z dwóch budynków, 
1) u D i  wwuiljl murowanych, blachą krytyrb jednego krytego 
gontami, z piecem kupolowym, warsztatem niechanicznem, 
kuźnią, motorem beiizynov.rem 8-konnym, wentylatorem 
i t. p. do odstąpienia na lat o na narazo Lorzystn; ch wa- 
runkacn. W b d o  n o ść  u Niemczyckiego w firm,e ,.Multa" 
Hotel ŁuropejskL , 2930

niższego gimn. z dobrego domu znajdzie umie­
szczenie. Św. Mikołaja 19 i p 3348to ń

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

R l l C ń S r Z  u2 rodr" k’ żonaty szuka posady ? oq certyfikat

Sambor.
przynależności Połow ce Nr. 61. Poste-resiante

3755

Denrysfa-Tecftaiń chnika Zgłoszenia pod
do Słowa Polskiego.

T lf t t f l f i t t ib  dobrze obzna omiony w swem zawodzie, po 
J u i n r  szukuje posady na' -rdyuarję ,  od 1 listopada 

br. Starzycki, U kno, poczta l lorodenka. 3702

p H m n p p r i n n  lulica Wałowa 31) p o l le n  pług parowy 
-  *y  „Heiche",  traktory „ C a s se 1, ,,Starriag“,

pługi „Praga”, „S iach",  gatry, lokomobile. młocarnie, na 
s k ła d z ie 1 pompy, inżektory, piła taśmowa, schody kręcone 
i garnki żelazne e m a l io w n e .  Zastać można aa 2 ao A po­
południu. 3737

'P h Ś H II J  czj?sci sKładow e*i przybory ao maszyn pisar 
l  d o l n y ,  skich. Palniki gazowe, starywy laboratoryjne, 

palniki do primusów. kasy ognictrwaie i Kasety, bateri e 
j o  latarek, Kamyczki do zapalniczek, o-zełki i wszelkie 
reperacje  w zakres mechaniki wcnouzące, przyjmuje do 
w y ta c z a n i a  na prasie frykcyjnej wszelkie odznak: f wyroby 
meraiowe z własnycn i aostarc..onych matryc Firm a ;  An­
drzej Berliński Lwów, Słow ackiego 4. v\ ars taty Szewczen- 
ki 11. — -  .... __  J  i53

k n u  IF r t i r n  3-piętrowa, komfort w pierwszej dzielnicy 
C la i ł l lC ł l lw u  óo sprzedania Polakowi, oraz po,owa re a l ­
ności z dużem' ogrodem, w iadom ość Szewczenki 10 ^ w ła ­
ściciela od 2 do 5 popołudniu 1 t 3765

cały wolny 4 p okoje  z pn., sta jni” , budynki gospo­
darcze, ogród kwiatowy warzywny, sao inwentarz 

gospodarski zaraz do sprzedania Wiadomość Kochano­
wskiego 135 (Pohulanka) v  -t w .. 3766

t l l i l l n  9 pokoji, 2 kuchnie, 2 łazienki,  stajnia, wozownia, 
vE/llld 3/6 morga sadu. sprzedam Oglądać od 3— 6 Wie­
rzbowa 1. obok Targów Wschodnich, Koniec św. Zofii 

 ..................  -  -  3764

Zdolny" 
3757

l n f p l i n i  llfttH  w d o ‘ a> uczciwa, dobra gospodyni i ku- 
llllvll*jwlłlIlu chaika  szuka miejsce we dworzec lub we 
większym domu nawet i za klucznr y. W iaaomoćć w Admi­
nistracji Słowa Polskiego pod gospodyni B. 37ol

ponipnbtj po maturze gimn. poszukuje  posady nauczy­
li C B I u l l n u  cielki w domu inteligentnym ne wsi. c.o dwoj­
ga dzieci, może udzielać początków języka francuskiego. 
Zgłoszenia Boczarówna Kołomyja. Dworzec, 3767

S r i l f i f -  i r b n  !V {il- daie lekcje." Zgłoszenia do Admini 
Ci* li J u l i i  ss£1 siracji  pod „Lekcja".  3686

fil ł h  A r U dóbr foszuku ją ,  u ło ż ę  w odbudowę 10 
r lU l l l i l i  J l l f l U l l  mifjorroW. Zgłoszenia przvimuie: Kan- 
cela i ja  adwokata Dra Seidiera w Stanisławowie. 3685

■ » .  W O L N E  ? O S K D Y .  m m
A d ił l l  R ł i f  ^ r' A,arlan Karpów w Trembowli poszusuje 

J v ó n c l  natychmiast k o n o  pienta Polaka, obeznanego 
z praktyką prowincjonalną. 3S20

K 5 i c h f ł i r p p a  Pda" s 'St.)' poszukuje Się do większego ma- 
u u w i i u i ł  wl U jątku. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
Adwokat Dr. Chołodecki,  Lwów, ul. Jagiellońska 8. 1*91

N A U K A  I  W 1  C H O W A N IE .

§ZRoła poroszeclina 28 Wpisy do3S0

&! i ? k s s q  p a r t j e

Soku
maiinowego

surowego kupię I
u o ifla y a ish i 1 3 k a

f  -jzn ań. 3639

R o k  O b ł o ż e n i a  1 8 6 3 R o k  z a ło ż e n ia a  1 8 6 3 .

N A J W IĘ K S Z A
H U P T O W K I A

R 3 CUW
n iu s m iiB

W  M A Ł O I-O L S C E
zosta ła  o tw arta  przez firmę

„ M  U  L T ^ V “
w lokalu własnym i 

p r z y  pl. Mit rja ck im  4
(Hotel Europejski)

Fusiada na składzia w o l­
brzymim wy uor ze K O C E  
wełniane od najtańszych do 
najdroższych i poleca P. T. 
Kupcom po cenach konku 
tencyjnych. 3697

Gffó&it BISKUPSCY S. w K&łomyi
P a t » r j k a  ftSf^zyn  i  G d le w p it i  ż e la z a  

W y r a b ia  s ie c z k a rn ie , m źy n k i do z b o ż a , p r a s y  i n n io to w n ik i  
do o leju  i t  p. Wykonuję urządzenia m ły n ó w , ta r ta k ó w  i t . p. 
Przyjmuje do r a m o a tu  wszelkie maszyny, motory parowe, benzyno­
we i ropne. P i im k a r c ia . przyjmuje zużyte piiniki do nasię/ania. — 
O d lew n ia  wykonuie wszelkie odlewy Żelazn, i metalowe. 3712.. rt , i *

Cenniki i kosztorysy na żądanie.

Snótfca Anc FsUtyHl WagotiśGł „Wagon* Rsts ów (W s ).
p oszu k u je og  zaraz BP dzifoH Zâ UDÓUf 3749

t m e r *  i i a ń f t ! d w c @ w
je inego ze znajomością branży mas/yn do obróbki metalu i drzewa dnjEiejj') 
ze znajomość ą branży żeia/.nej. Korespondencją i znajom ość jeżyków pn!sk'e- 
-ya i niemieckiego konieczna. Szczegółowe oferty z podaniem vraiunkóv

nadsyłać do fabrykę ' 3749

Oda na w esda, zabuws,
wypożyczalnia odzieży So- 
zański. Podwale 1 Lwów. 8675

Swój du swego 
po swoje!

M I E S Z K A N I A .
P l W i r t l F  pan.enką imeligentną z 2 lub 3 ki. gim. klasycz 
l f‘VJIHIj nego na siancję . Wiadomość w Admin. 3699

pwniijiMp dwie uczennice z niższych szkół, z lepszego 
! u j j j l lF y  domu, na s tancję  z v ik :em , opie„a roaz cielska, 

.o . tep iar  i nauczycielka udzielająca loczątki na miejscu. 
Wiacomość Helena Pietraszewska G ro tge .a  6. Me'-anin 
oa ganku 37o8

P r y  Cr i d tp  dv'ó c h  stuaemów 
l i r y p l l y  telskiej,  lub poważnego pana z całem

zamożnej rodziny obywa 
go pana z całem doborc 

w :m  trzymaniem opieka wzurowa, śródmieście, n d n i -  
nistr. Słowa „Szlachcianka". 375£

R i r m n n ó n t  K ry sty n a  poleca na wrzesień pokoje
n y m & n u w - ^ u r u j  j ą t r m M r  : „n. Cenv fu ve. Zgia -  
zenia j o  Zarządu pensjonatu 3667

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA  mmmmmm**
murowaria, duża szopa, wynajinę na skład albo 
c chy warstat. Wiadomość od 3 —5 Trauguta 27

3716

V n m n l p b f l p  sindłn angielskie z uzdą sprzedan: Wiado-
lYUlllf w l l lb  rr.ość M uraiska 48 od 15--17 codziennie.

n i t i s i ^ r  l l f l f t a l p  ud pierwszego września do menażek 
WOJflltfy a na T a r  i W sch o d n ie  \r cjóififi sma-
czliie i taiiio Klonowicza 4 nrzwi 2 3759

ł l i r s  f s s i n n i n  rozpoczynam 3 w lajkrótszym czasie. 
H u l a  tu i lw U w  Wy Uczę Nowicki .Pańska 16. 375-S

Clłn i 9 zykóvv obcych „Ecole^Reform ul. Pańska 14 
o u n w i u  irzynasty rok szkolny. Kursa trzv i czteromie 
Sieczne. Zreorganizowany program nauki. Wpisy każdego 
miesiąca.

« arswp.tpem:
dm listracj I „Nauka". 3 6 2 2

tZn n u lp n  miody, sympatyczny, pragnie nawiazać z młodą 
f i a w C  yl przystojną panną lub wdową, stosunki w ce- 
lacn matrymonialnych. R^ecz traktuje się ser jo .  Zgłoszenia 
w Administracji pod „Nieznośny". 3720

G y n i l n r . m  eKononrów, leśniczych, gOizelni^ór,, rach- 
llc i iJU  UW, mistrzów, n ,u cz yc :elek, nauczycieli, bony poi. 
francuski, freblanki, zarządczynie, klucznice, kucha-zy, ka­
merdynerów, lokai, ogrodmkó u, furmanów, leśnych, gumien- 
nych, kucharki, pokojowe, sthżące nianki z dv)biemi refe- 
renciam. poleca Agencja nauczycielska Kostiuka, Koper­
nika 19.

p e k q ą  giran. l E p i ^ c i i t e g o  
w  L u b a r t o w i e

p o s z u k u j e  n a  i *«j k  o k ó l n i  l O S ?  3

K U G Z Y C I E L
języka łacińskiego i przyrody

Wymagane ukończone studja uniwersy­
teckie i praktyka, wynagradzania według 
norm t. zw. Komisji 5. 3716

Oferty nadsyłać do Dyrekcji Gimn.

r z e w e  t e

rznięte w deskach 2 cale grubych przynajmniej 
pr/ez 2 lata suszone poszuku,ę wagonowo. 3747 

„ Z e g is r"  T ow . A k c . Ś R E M  (P ozin ań sk ia).

Konkurs
na szycie c to ła  352 kompletów 
Lfiyhdurów ( r ła s z a ; bluza i 

■spodnie) dla kadetów. ,
Bliższe wa.unki wywieszone na tablicy Ogło­

szeń w gm achu: Szefostwa lnie dar,tury Ok.' Nr 
VI. Lwów (Ocnro.tek ’ 4), Okręgowego Zakładu 
Gospodarczego Nr. VI. (Janowska 5) i Okrędowe- 
go Zakładu Munda cw go Nr VI. Lwów' (Marcina 
30) i Kier. Rej. Int. oraz RZG Stanisławów i Tar 
nopol. 3745

Ostatecziiyglermin składania ofert do 3 wrze­
śnia 1922 godz. 17.

S z e fo stw o  In t. D. O. K  N r. V I  
' L. 35556-22-M  r

\tm
walce, tfuszczarkf transmisje, pasy, gazę, 

motory, turbiny. poleca >390
„PILOT" Lwów, ul. Batorego 4 .

F a b r y k i  ś ^ i s z y a
z willa około 3 5 0 0 'J  m. ubikacje war­
sztatowe . składnice w większem mie­
ście w pobkżu niem. granicy, nowocze­
sne zabudowania, nadajace się ao każ­

dej fabrykacji n a  s p r z e d a ż .
Zgłoszenia upr. się pod : Fabryka Nr. 34vl do Biu­
ra ogłoszeń „ P A R ' P u z n a ń ,  Rrtajczaka 8 3748

Z a o p a t r z y ła m  m a g a z y n
w n ą m o w s z c  m o d e le

I  ; w a r ^ ź :ł » « w ^ k i e
Pi żwiruje sią zaimpwienip i przerabiania

w umiarkowana] ranie. 3284

lajja/fii .iiód „CMC- Psris su
HUBERT, AkaagmicKa 5.

s ó z s f  SBPśJfnfeSi

O.ś̂ .iiiszonia bojaws i operacyjne.
Z  1 2  s z k ic a m i.

Do nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego"

p o c c n ia  520 Mk.

Zamówienia na powyższe dzieło przesyłać naieży do S p ó ł­
ki Nakładowej Odrodzenie" Lwów, Zimorowicza 11 — 15 
które udziela 25 proc. ra aru i wysyłać będzie w paczkach 

pocztowych za zaliczką «.

^erlA-ittyr I r  dc', fsfełtjisiit 2 ^rakar*1 J5ło*ji FoisK^so" you wrt, W A, Skr*yc?yAsk»»*«


